Brygadzista murarski, ZMP-owiec 


pracuje na czele swojej brygady na Muranowie. 


Mąkosa, 
w Związku Radzieckim delegowany przez ZG ZMP celem za- 
poznania się z metodami pracy murarzy radzieckich. Obecnie 


niedawno był 


Foto WAF | munizmu. 


Ponad 33 proc. budżetu RFSRR 
przeznaczono na oświatę 


Dalszy cigg obrad Rady Najwyższej RFSRR 
Rady 


W poniedziałek odbyło się trzecie posiedzenie I sesji 
Najwyższej RFSER, na którym w dalszym ciągu toczyła się 
dysknsja nad budżetem państwowym RFSRR na r. 1951. 
Wszyscy mówcy jednogłośnie podkreślali, że budżet Republiki 
jest budżetem dalszego rozkwitu ekonomiki i kultury Federa - 
cji Rosyjskiej. 

„ Sprawozdanie o wykonaniu budżetu za r. 1950 oraz nowy bud- 
zet na rok 1951 — oświadczył deputowany Kowalowski z obwodu 
kurskiego — Świadczy raz jeszcze o pokojowej polityce państwa 


DO "HI -FESTTIWALU 
MŁODYCH I 
O POKOJ 


Niedaleko jest 
ze Szkocji 
tlo 
Meklemburgii 


W skład delegacji młodzieży 
szkockiej na Festiwal wchodzi. 
m. in. 40 młodych górników i 
39 młodych robotników=stocz= 
niowców. 

Postępowa młodzież szkocka 
rozpoczęła szeroką wymianę 
listów i pozdrowień z Wolną 
Młodzieżą Niemiecką w Me- 
$ klemburzii. Sportowcy szkoc- 
0 cy przygotowują się do roze- 
0 grania podczas Festiwalu za- 
¢ wodów piłkarskich z drużyną 
4 młodzieży meklemburskiej. 


radzieckiego, dowodzi, że s .alinewska zagraniczna polityka 
rządu radzieckiego zmierza do zapewnienia trwałego pokoju |? 
między wszystkimi naredami. odpowiada żywotnym interesom 


wszystkich ludzi na całym świecie. 
Minister oświaty RFSRR IRairow podkreślił, że przeszło jed- 
ną trzecią budżetu Republiki przeznacza się na oświatę. 


| Warszawa, środa 18 kwietnia 1951 r. Nr 91 (299) B 


572 proc. nory 
wykonał Wiktor Markiewka 


Nowy rekord górniczy 


Minister zakomunikował, że w 
ciągu ub. r. liczba szkół pow- 
szechnych wzrosła w Federacji 
Rosyjskiej o 3.173, zaś szkół śred 
nich o 527. Ogółem w Republice 
istnieje obeenic 119 tysiecy 
szkół, do których uczęszcza 
przeszło 18 milionów uczniów. 
W ciągu ostatnich 5 lat liczba na 
uczycieli w szkołach Federacji 
Rosyjskiej wzrosła o przeszło 
250 tysięcy i wync” obecnie 760 
tysięcy. W roku 1l.vl przewidzia 
na jest dalsza rozbudowa sieci 
szkolnej w RFSRR. 

Duże zainteresowanie wzbu - 
dziło przemówienie kierownika 


aaa aa 2 A 333.3... 305100. 


ó 
? Cyfry mówią wiele.. 


Potężna fala zobowiązań produkcyjnych, którą górnicy polscy uczcili zbliżające się Święto 1-Majowe objęła wszy- 
stkie kopalnie. 


terminowe wykonanie zamó- 


włeń dla wielkich budowli ko- Studenci Paryża postanowił 


wysłać na Festiwal delegację 


zań l- majowych wykazuje im- 9 i szrądzie 540 osób. zamiast 


aktywny udział bierze młodzież 


Celem naszej pracy — 
„SZCZĘŚCIE NARODU — POKOJ, 


DOBROBYT, 


SOCJALIZM! 


List ZG ZMP i KG „SP“ do młodzieży- uczestników 
brygad „Służba Polsce" | 
Z okazji wyjazdu młodzieży na I turnus ochotniczych brygad „SP“ — 


naków, w którym m. in. czytamy: 


Pozdrawiamy Was serdecznie i wi- 
tamy w młodzieżowych brygadach „SP“ 
, I turnusu! p 
Ze wszystkich zakątków naszego kraju 
przybyliście do brygad, by w pracy przy 
potężnych budowlach wspaniałego Planu 
6-letniego czynnie zadokumentować gorą- 
cą miłość do naszej Ojczyzny i nieugiętą 
wolę obrony pokoju. 

Podczas Waszego pobytu w brygadach 
będziecie pogłębiać swoje wiadomości 
o Polsce Ludowej, o wspaniałych trady- 
cjach walki najlepszych synów naszego 
narodu o wyzwolenie społeczne i narodo- 
we, o naszym Wielkim Przyjacielu Związ- 
ku Radzieckim, o walce o pokój. 

Przed Wami trudne, ale zaszczytne za- 
danie. Od Waszego ofiarnego wysiłku za- 
leży zwycięskie, terminowe wykonanie 
doniosłych zadań. W pracy i nauce w bry- 
gadach tysiące z Was zdobywać będą 
kwalifikacje zawodowe, by po zakończe- 
niu brygad zasilić szeregi naszej bohater- 
skiej klasy robotniczej. 

Rozwijajcie walkę o wysoką wydajność 
pracy i oszczędność, przystępujcie maso- 
wo do indywidualnego i zespołowego 

KOMENDA GŁÓWNA 
POWSZECHNEJ ORGANIZACJI 
„SŁUŻBA POLSCE" 
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EDRAR 


Zarząd Główny ZMP i Komenda Główna „SP“ wystosowały list do ju- 


KOLEDZY ZMP-OWCY! JUNACY I JUNACZKI! 


współzawodnictwa pracy, twórzcie bryga- 
dy szturmowe t brygady „Lekkiej Kawa- 
lerii", przyswajajcie sobie przodujące me- 
tody pracy i zdobywajcie wiedzę technicz- 
ną. 

Wzorujcie się na przykładach bohater- 
skich robotników, pracujcie za przykładem 
przodowników pracy z fabryk, kopalń 
i hut. Uczcie się poświęcenia i ofiarności 
w pracy od młodzieży radzieckiej, która 
nie szczędziła sił, budując wraz z całym 
narodem Związku Radzieckiego wspaniałe 
miasta i jabryki Magnitogorska, Stalin- 
gradu, Komsomolska, a dzisiaj zakłada 
kwitnące sady i pola uprawne na dawnych 
pustyniach oraz wznosi wspaniałe budow- 
le komunizmu. 

Celem naszej pracy jest szczę, "ie całego 


FRANCUSKA KRAJOWA RADA POKO- 


4 na nadzwyczajnym posiedzeniu 
w dniu 13 hm. wezwała wszystkie or- 
ganlzacje, wszystkie stowarzyszenia, 
wszystkich Francuzów do udziału w 
walce o pokój. Uczestnicy narady u- 
chwalili rezolucję protestacyjną prze- 
ciw dekretowi rządowemu, zakazujące” 
mu działalności Światowej Rady Po- 
koju. 

KONFERENCJA POŁUDNIOWO - AME 
RYKAŃSKICH OBROŃCÓW POKOJU... 

. odbyła się w Montevideo, z udzia 
łem delegatów Brazylii, Argentyny, Chi- 


rym potęplono terror policyjny stosowa- 
ny wobec bojowników o pokój. Uczest- 
nicy wlecu postanowili rozwirąć szero- 
ką akcję zbierania podpisów pod Ape- 
lem Pokoju. - 

STRAJK 10 TYS. DOKERÓW.., 

. wybuchł 16 bm, w porcie lon- 
dyńskim | Birkenhead. Strajk został 
ogloszony na znak prołestu,  zrzeciw 
pociągnięciu da odpowiedzialnośi 7 
przywódców zw. zaw., dokerów, za 
„podburzanie do nielegalnego strajku”. 


BRUTALNEJ NAPAŚCI... 
. na uczestników manifestacji po- 
kojowej z okazji Międzynarodowego 


łe, Paragwaju | Urugwaju. Po konie. | przedstawia 
rencji odbył się masowy wiec, na któ- zł. 


O nienotowanym dotychczas 
wyniku zameldował inicjator 
współzawodnictwa długookreso- 
wego, rębacz kop. „Polska“. W. 


pracująca na powierzchni. 
Korcsn. IRENA NOWAK 


ponujące sumy, którymi polskie 
masy pracujące wzmacniają si 
łę gospodarczą Polski i jej 
wkład w dzieło obrony świa- 


L o d © 
eest w Czynie l-Majowym : 
trowni Wodnej Iwana Komzina. FF Tad 
Podkreślając niebywałe tempo , s 4 SZARA Z z 
budownictwa, deputowany Kom f è Biuro Festiwalowe komuni- 
zin stwierdził, że każde mini - : z f 3 ś R ł 4 f ê kuje, że 200 studentów szwedz - 
sterstwo, każdy instytut nauko- Ze wszystkich stron kraju nieprzerwanie płyną meldunki o wykonaniu zobowiązań, podjętych przez polską klasę ro- è kich weźmie udział w Festi- 
wo - badawczy, każda fabryka | botniczą dla uczczenia Święta Pracy. Każdy nowy meldunek — to nowe tysiące ton produkcji, to nowe tysiące złotych 9 walu. 
uważa za punkt honoru przed- | dochodu narodowego, to nowy krok w walce o Pokój, w realizacji wielkiego Planu 6-letniego. $ FRANCJA 
6 


200, jak postanowiono poprze- 
Anio. 


i 
$ FINLANDIA 


Markiewka, który wespół ze KOPALNIA „HENRYK“ (GREG odci 

GEE Kong SO a Górnicy z kopalni węgla bru- i Już w tej chwili skład mło- 

chodniku 577 proc. norm natnego „Henryk“ postanowili WYGOSPODAROWANE dzieżowej ekipy fińskiej na 
À 7: dla uczczenia I Maja wydoby- MILIONY Festiwal sięga 250 osób. Jest 


Dużym sukcesem poszczycić 
się może młody  rębacz kop. 
„Pstrowski P. Bek, który w 
ciągu jednej zmiany wydobyw- 
czej osiągnął na chodniku wę- 
glowym 540 proc. normy. 

Załoga Zakł. Wytwórczych A- 
paratury Precyzyjnej podjęła 
zobowiązania wprowadzenia naj 
nowocześniejszych zdobyczy z 
zakresu technologii pracy i za- 
stąpienia drogich surowców za 
granicznych równie dobrymi, 
ale znacznie tańszymi surowca- 
mi krajowymi. Realizacja tych 
zobowiązań w skali rocznej 
wartość 5,5 miln. 


KOPALNIA „PREZYDENT* 


Młodzież górnicza z kopalni 
„Prezydent“ ‘przekraczając swe 
zobowiązania l-Majowe wydo- 
była dotychczas 174 tony węgla 
ponad plan oraz w godzinach 
wolnych od pracy zebrała — 
10.5320 kg ziońu żelaznego. Przy 
realizacji zobowiązań, oprócz 
górników zatrudnionych bezpo- 


wać w ciągu miesiąca 700 wóz- 
ków węgla więcej, dając w ten 
sposób dodatkowo 1.112 ton we 
gla miesięcznie. Pracownicy za- 
trudnieni na powierzchni posta- 
nowiii przez przyśpieszenie wy- 
konania powierzonych im prac 
zaoszczędzić w kwietniu 16.121 
złotych. 


NOWE METODY 
PRODUKCYJNE 


W odlewni metali koloro- 
wych zespół nowatorów - for- 
mierzy wykonał precyzyjne od- 
lewy najnowocześniejszą meto- 
dą natryskową. „Zobowiązaliś - 
my. się do 30 maja br. zakoń - 
czyć próby poprzedzające wpro 
wadzenie tej doskonałej meto- 
dy — informuje formierz Wy- 
szyński. Zobowiązanie nasze już 
wykonaliśmy". 

Załoga bakeliciarni już trze 
ci dzień pracuje na zaoszczę - 
dzonym materiale, dając pań - 
stwu ok. pół miliona zł. osz - 
czędności. 

Pobieżne podsumowanie war 


średnio przy wydobyciu bezpo | Po podejmowanych zobowią - 


7,5 miln. zł. zaoszczędzą w 
Czynie 1-Majowym robotnicy 
woj. koszalińskiego. 

163 zakłady produkcyjne wej. 
poznańskiego podjęły zobowią- 
zania, wyrażające się wartoś - 
cią ponad 13 miln. zł. 

Członkowie Zw. Zaw. Pracow 
ników Przem. Skórzanego i O- 
dzieżowego wygospodarują w 
Czynie Majowym łącznie 29.623 
tys. zł. 

HARCERZE OPIEKUJĄ SIĘ 

GROBAMI ŻOŁNIERZY 
RADZIECKICH 


Fala zobowiązań majowych do 
tarła do młodzieży szkolnej. 

M. in. harcerze z Sosnowca 
uczczą Święto | Maja zebraniem 
10 ton złomu i odpadków użyt- 
kowych. 

Harcerze z Katowic roztoczą 
opiekę nad grobami poległych 
żołnierzy radzieckich. 

ZMP-owska agodzież szkolna 
przystąpiła d zaciągania 
„Warte Fałkoju*;,-wczasie któ- 
rych postanowiła całkowicie zli 
kwidować niedostateczne oce - 
ny. 


Komunistyczna Partia Włoch 


to delegacja trzykrotnie więk= 
sza od tej, która reprezento- 
wała Finlandię na zeszłorocz- 
nym Festiwalu w Budapeszcie. 


Wbrew terrorowi 
Adenauera 
100.000 młodziezy 
z Niemiec Zach. 
przybędzie na Zlot 
w Berlinie 
W Niemczech Zachodnich, 
pomimo amerykańskiego terro 
ru 4.000 młodych robotników, 
chłopów, studentów i sportow 
ców, należących do licznych 
organizacji i reprezentujących 
najrozmaitsze poglądy polity- 
czne i religijne, zgromadziło 
ê się w Essen w celu omówienia 
© swego udziału w Festiwalu. 
Dokonano wyboru „Komitetu 
Festiwalowego' w składzie 70 
$osób, na czele którego stanął 

ê paslor Oberhoff z Bremy. 

è W liście, wystosowanym do 
ô ŚFMD zebrani przysięgli, że 
ê dołożą wszystkich sił, by za- 
pewnić Festiwalowi powodze- 
nie i zapowiedzieli udział w 
nim 100.000 rzeszy młodzieży 


a a «u «4 4 414,10, 14,4, 


K $ Dnia Wyzwolenia Więźniów Obozów 
narodu rE. pokój = dobrobyt w” -SOCJa> Koncentracyjnych dokonała policja a- = sA ze stref zachodnich. 
lizm! oaa w mec eaaa WZYWA Wszystkie warstwy społeczeństwa 
Wielu manifestujących na rzecz pokoju Róże kwitną 


Przewodzić Wam w tej walce będzie 
organizacja ZMP-owska — najbliższy po- 
mocnik Partii. 

Niech żyje młodzież polska, walcząca 
o pokój i socjalizm! Niech żyje Polska Lu- 
dowa i nasz kochany Prezydent Bolesław 
Bierut! 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


Rząd NRD ze wszystkich sił poprze 
relerendum ludowe przeciw remililaryzacji 


Oświadczenie prem. Grotewohla 


W niedzielę odbyło się w saskim ośrodku przemysłu włókienniczego Meerane zgromadzenie 
ludowe z udziałem 35 tysięcy osób z okazji Międzynarodowego Dnia 
obozów koncentracyjnych. Była to zarazem manifestacja na rzecz pokoju. Do zgromadzonych 


przemówił premier NRD Grotewohl. 


Rząd NRD — oświadczył premier Grotewohl — będzie popierał ze wszystkich sił zorga- 


Wyzwolenia 


więżniów 
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zostało rannych. 


TRWA STRAJK... 

robotników [Irańskiego Zagłehia 
nattowego. W Abadanie proklamowany 
został strajk powszechny. Największa 
na świecie rafineria nafty została unle- 
ruchomiona. 


Koreańska Armia 


do utworzenia Rządu Pokoju 


Z przemówienia Togliatti'ego na 


W niedzielę odbył się w Rzy 
mie potężny wiec z udziałem 
przeszło 150 tysięcy osób, na 
którym przemawiał — powita- 


nieniu apelu Partii Komunisty- 


cy wiecu przyjęli burzliwymi o- 
klaskami i okrzykami aprobaty. 


Wskazując dalej na doniosłe 


kich i bratniej Partii Socjali - 


wiecu w Rzymie 


wszystkich do bezpartyj- 
nych. do członków innych par- 
tii, do przedstawicieli wszyst - 
kich warstw społecznych. Ko- 


pokoju dla wszystkich narodów 


w sierpniu 


Taki jest tytuł niemieckiej 
piosenki, ułożonej na cześć Fe 
stiwalu. Śpiewa ją cała mło- 
dzież niemiecka, której drogi 
jest pokój. 

Słowa tej piosenki towarzy- 
szą wzmożonej pracy dla po- 
koju, wzmożonej walce o po- 


Lud ny burzą oklasków — sekre -~ |znaczenie utworzenia we Wło- | muniści wzywają ich do zjed- 5 kój, 
udowa tarz generalny Komunistycznej |szech „rządu pokoju" Togliatti | noczenia się w obronie pokoju, Młodzi traktorzyści malują 
owsirzymała olensyw Partii Włoch Palmiro Togliatti, | podkreślił: Komunistyczna Par |przeświadczeni. że dojście obec 4 je na swych traktorach, a 
powStrzyn '"nSsywę tia Włoch, jej Kongres, mając | nie do władzy we Włoszech 3 Ruth Hoffman—berlińska ro- 
PO S A Przemówienie Togliattiʻcgo po | poparcie szerokich rnas narodu | rządu pokoju będzie ważnym ) botnica wypisała je na swej 
najeźdzców święcone było głównie wyjaś - | włoskiego, demokratów włos- | wkładem w dzieła uratowania folks 38m] 
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» Ć ' ; A $ a To prawda — róże i y- 
na Irancie śrotkawym |eznej w sprawie utworzenia | stycznej, wzywa do utworzenia | Europy i innych części kuli 4 jaźń Kaca Rzy acz > 
we Włoszech „rządu pokoju“. we Włoszech rządu pokoju do- | ziemskicj”. A walowym miesiącu. p 


Dowództwo naczelne Koreań 
skiej Armii Ludowej podało 16 
bm. że oddziały Armii Ludo - 
wej i ochotnicy chińscy pow - 


„Świadoma awangarda włos- 
kiej klasy robotniczej a wraz z 
nią coraz szersze masy ludu 


magając sie. aby rząd taki w 
zaostrzająccej się sytuacji mię - 
dzynarodowej wystąpi z poko- 
jowymi propozycjami w imic- 


* | strzymali ns i wja - z > ; pas 
sama toasty opiekę pracującego 1 colega, narodu | nie, Aladh, w Imieniu” naroda 
PEGSCHL włoskiego nigdy nie zgodzą się | Włoskiego. 


15 bm. oddziały armii ludo - 
wej zestrzeliły 8 samoloty nie- 


nizowanie ogólnoniemieckiego referendum ludowego przeciwko remilitaryzacji i na rzecz za- 
warcia traktatu pokojowego z Niemcami w 1951 r. w myśl odezwy Głównego Komitetu do 


spraw referendum, powołanego do życia w Essen. 


Rząd Adenauera, który two- 
rzy w Niemczech Zach. nową 
armię. usłyszy podczas referen 
dum głos narodu „niemieckiego. 
stwierdzający, że takie przed - 
sięwzięcie jest oszukiwaniem 
"narodu i że naród niemiecki «ie 
chce mieć z nim nie wspólnego. 

Przechodząc» do toczących 
sie w Paryżu rozmów na temat 
„planu Schumana“, premier 
Grotewohl oświadczył: 

Nikt w Niemczech aie upo- 
ważnił Adenauera do podpisa- 
nia takiego układu. Podpis Ca- 
na Adenauera jest dla narodu 


niemieckiego niczym innym, 
jak zdradą kraju, za którą A- 
denauer będzie musiał odpo- 
wiedzieć przed całym naredem 
niemieckim. Wskutex podpisa- 
nia „planu Schumana", ciężki 
przemysł zachodnio - niemiec- 
ki zostanie związany z paktem 
atlantyckim, który wymuerzony 
jest przeciwko Związkowi Ka- 
dzieckiemu i innym narodom, 
miłującym pokój. Próba posta- 
wienia Niemiee przed faktami 
dokonanymi powinna spotkać 
się ze zdecydowaną odprawą ca 
łego narodu niemieckiego. 


W walce o pokój i postęp 
JESTESMY Z WAMI 


Centralina Akademia M odzicżowa w Poznaniu 


w rocznice powstania 


Centralna Akademia Młodzie 
żowa dla uczczenia rocznicy 
proklamowania Republiki Hisz 
pańie' in >dhełz sie w Poznaniu 
Tłumy młodzieży zapełniły aulę 
Uniwersvtetu Poznańskiego 

Witanv serdeczna owacja re- 
prezentant Zjednoczone: Organi 
zacji Młodzieżowej Hiszpanii 
przekazał braterskie bozdrowie 
nie dla młodzieżv polskiej 

„Imponenjace zwyciestwa na- 
rod! radzieckiego i osiagniecia 
demokracji ludowej sa dla nas 
dalszym bodźcem w walce, 0 
wolność ludu hiszpańskiego”. 


: 


Republiki w Hiszpanii 


Gorącymi oklaskami przyjęli 
zebrani list studentów Uniwer 
sytetu Poznańskiego do studen 
tów uniwersytetu w Barcelonie. 


„Zapewniamy Was. że w wal 
ce o pokój. postęp i demokra - 
ttczne wvchnwanie jesteśmy z 
Wami — czytamy m. in. w liś- 
cie — Głęboko wierzymy w o- 
stateczne zwyciestwo bohater- 
skiego ludu Hiszpanii wraz 2 
całym obozem postępu. które - 
mu przewodzi Wielki Związek 
Radziecki“. 


POETI OEA: $ E TT E EU EES OE SE TE ONI O AARETE CITA T D. 


Rozpoczynamy przygolowania do 


Nastala wiosna -— a wraz 
z nią rozpoczął się najpra- 


cowitszy, najgorętszy okres nych wspomnień i zapału Studenci i studentki spę- kładowe i szkolne ZMP po K 

roku szkolnego. do dalszej pracy. dzą wakacje na obozach winny pomyśleć o zapew- 
Cały wysiłek nauczyciel- Już teraz trzeba się po- społeczno -  wychowaw- nieniw im opieki i pomocy. 

stwa, ZMP-owców i harce- trudzić, by przygotować czych i w studenckich W kwietniu i maju szko- 

rzy, wysiłek całej młodzie- punkty kolonijne, obozy, ośrodkach wypoczynko- pi się na kursach kadra wy 

ży skierowany jest w tej  dziecińce, obozy szkole- wych. 3 chowawców obozów leť- 

chwili na osiągnięcie jak niowe i ośrodki wypoczyn- Ale po to. by tegoroczna pich. 

najlepszych wyników nau- kowe, do których przyje- akcja letnia pozostawiła 

KISS dzie masowo młodzież pe niezatarte, przyjemne wspo ZO AŻ ŁU 
Ale już teraz, w czasie radość, zdrowie i wypoczy- mnienia, po to, by była EREA kraj tni s 

przerw, na szkolnych boi- nek. i ona radosna i pożyteczna żadania JZzas ytniejsze 


przyjacielskie. 


zdrowa, opalona, wypoczę- 
ta, pełna wrażeń, przyjem- 


'na prowadzenie nowej, niespra 


wiedliwej, agresywnej wojny! 


W zakończeniu Togliatti pod 
kreślił, że „apeł Partii Komuni 


ARREBESERZANEOGRHKUROWZEZCZEOZZEUBOSRUNSSZOSZONONRCUNOSZNOBUSENNESAW 


— Słowa Togliatti'ego uczestni 


chać piękno, historię i kul- 
turę naszej ojczyzny. 


stycznej skierowany jest do 


«ę pe, 
ia ta 
dzić fabryki. muzea, zabyt 
ki kultury. Organizacje za- 


skach zalanych wiosennym 1.000.000 dzieci i mło-  — już teraz trzeba się do r: ' ś 
słońcem trwają rozmowy © dzieży obejmie tegoroczna niej przygotować. Mają oni wychować dzie 
wakacjach. Trwają tam tak akcja letnia. Wiele zależy od doboru ĉi i młodzież, zapewnić im 
że gorące spory na temat: 1.000.000 dzieci i mło- wychowawców. — Dlatego radość i wypoczynek, n- 
Jak spędzić wakacje, jakie dzieży na wczasach, to do- trzeba ich starannie i w  CZyć ich szacunku dla pra- 
okolice naszego kraju są wód wielkiej troski i opie- przemyślany sposób dobie- cy,” rozwijać pragnienie 


najpiękniejsze, jaki szlak tu 
rystyczny zostawia najbo- 
gatsze wspomnienia. W roz 
mowach tych wspomina się 
zeszłoroczne szkolne bry- 
gady ochotnicze, kolonie 
wieczorne ogniska, wyciecz- 
ki i podróże, 

Ani się obejrzymy jak 
przyjdzie dzień. w którym 
z dziesiątków tysięcy szkół 
wyjdzie roześmiana miło- 
dzież ze świadectwami w 


ki, jaką władza ludowa ota 
cza swój największy skarb 
— młodzież. 

Setki tysięcy dzieci spę- 
dzi lato na koloniach, pół- 
koloniach i obozach har- 
cerskich. 

Po raz pierwszy szeroko 
rozbuduje się sieć dzieciń- 
ców na wsi, w PGR-ach i 
spółdzielniach  produkcyj- 
nych. 


Młodzież szkół Średnich 


rać spośród najaktywniej- 
szych, najbardziej świado- 
mych ZMP-owców. 
Wielkiego wysiłku i sta- 
rania wymaga dobór dzie- 
ci i młodzieży na wczasy. 
ZMP-owskie organizacje w 
Szkołach, a zwłaszcza ucz- 
niowie Liceów Pedagogicz- 
nych i młodzi nauczyciele 
powinni pomóc w tej akcji 
i przypilnować, by na wcza 
sy pojechała młodzież naj- 


wiedzy, ugruntować uczu- 
cia przyjaźni i koleżeńsko- 
ści, uczyć miłości do kra- 


` ju i władzy łudowej, która 


zapewnia im radosne i 
twórcze życie. 

To są wielkie i odpowie- 
dzialne zadania. 

Do ich wykonania po- 
prowadzą za sobą całą mło 
dzież członkowie Związku 
Młodzieży Polskicj, którzy 
wysoką świadomością poli- 


Brygady tow. tow. Wencla i Kordona z huty „Kościuszko“ 
realizując swój Czyn 1-Majowy dokonały już dwóch szybko- 
ściowych wytopów! 


ręku. Nastanie lato i okres połączy zasłużony wypoczy lepsza, najbardziej potrze-  tyczną, dyscypliną, nową Koreański oddział partyzancki pod dowództwem tow. Pak 

szkolnych wakacji. nek z pracą społeczną, spę-  bująca wypoczynku i naj- socjalistyczną moralnością Czong-gyna zniszczył 6.000 żołnierzy nieprzyjacielskich. zdo= 
Czas biegńie szybko — dajac wakacje w obozach EM nań zasługująca. powinni dawać przykład był 4 możdzieże, 7 dział i znaczną ilość innej broni! 

już teraz trzeba więc po- społeczno ~ wypoczynko- ielką troską trzeba bę- całej młodzieży. ; na: > : : s SE Zle, PNE A 

myśleć o tym, by tegorocz- wych. dzie otoczy dRiCGi o arofa. Niewiele S TEET Ma te z spółdzielni (ehae „Pokój * już w pierw- 

ne wakacje były jeszcze Najlepsi uczniowie i u- jące w mieście i na tzw nas od rozpoczęcia wakacji. M i niach siewów wykonała swoje zobowiązania w 200 

przyjemniejsze, radośniej-  czennice, przodownicy nau „wczasach w mieście" za- — Planowe i sprawne przy proca M A 

sze i lepiej zorganizowane ki i pracy społecznej wy-  pewnić im jak najprzyjem gotowanie akcji letniej — Inżynierowie radzieccy: Sabowski, Isajew i Jasieniew od- 

niż w latach ubiegłych. ruszą na wędrówkę szłaka- niejsze spędzenie wakacji. niech się stanie sprawą ho- dali na użytek wielkich budów komunizmu koparkę, która 

Chcemy, by z wakacji wró mi turystycznymi. by jesz- Tysiące dzieci ze wsi noru całej młodzieży szkol- zastępuje pracę 5.000 robotników! 

din, PO A AOI Z oiga PRE OCE IAS Jak wykonujesz zobowiązanie podjęte na „Siew Poko- 


ju“, by godnie uczcić święto l1-go Maja? 


3 SZTANDAR MŁODYCH ~ 


W łodzimierz Sokorski 


Wiceminister Kultury i Sztuki 


Głos w dyskusji nad scenariuszem 
Jana Rojewskiego „Załoga“ 


Przede wszystkim należy u- 
stalić fakty. Opublikowanie w 
czasopiśmie „Twórczość“ sce- 
nariusza filmowego, w pełni 
upoważniło, a nawet zobowią 
zywało do dyskusji. Należy 
raczej się dziwić, że dyskusja 
zaczęła się tak późno, nieza - 
leżnie zresztą zupełnie od 
tych czy innych procesów pro 
dukcyjnych samego filmu. Pu 
bliczna krytyka scenariusza 
była więc zjawiskiem słusz - 
nym i zdrowym i należało ją 
powitać z zadowoleniem ja- 
ko objaw rosnącej aktywno- 
ści naszej młodzieży. 


Fakt drugi. Praca nad sce- 
nariuszem młodzieżowym to 
nie tylko temat młodzieżowy 
4 nie tylko dokumentacja te- 
renu. To czynny udział mło- 
dzieży w omawianiu samej 
koncepcji scenariusza. Czy 
więc zainaugurowanie dysku- 
sji dopiero w momencie wy - 
drukowania scenariusza i 
rozpoczęcia wstępnych prac 
produkcyjnych bez konsulta- 
cji z ZMP było w tych wa- 
runkach zjawiskiem  słusz - 
nym? Niewątpliwie nie. Wy - 
nika stąd na przyszłość nau- 
ka i dla autora i dla nas, że 
nie można kształtować filmu 
czy sztuki bez konsultacji z 
politycznym aktywem opisy - 
wanego środowiska. Na plus 
„Polskiego Filmu“ należy za- 
pisać, że dyskusja w poważ - 
nym stopniu zaostrzyła uwagę 
Dyrekcji i niewątpliwie przy 
czyniła się do przeprowadze- 
nia zasadniczych zmian w sa 
mym scenariuszu. 


A teraz w sprawie samej i- 
stoty wysuwanych zarzutów. 


Zasadniczy kierunek kryty- 


kol. M. KLUŹNIAKA pt. 


tycy filmowi, kierownictwo 


w Szczecinie i inni. 
przez nasze pismo, 
POLSKIEGO" postanowiła 


prasy młodłieżowej z 


Generalnego Durektora P. P. 


sumowanie naszej dyskusji. 


ki, był moim zdaniem słuszny, 
mimo tych czy innych przeja 


skrawień. Bo niewątpliwie, 
mimo nawet woli autora, bo- 
haterem filmu stał się w sce 
nariuszu Antek, chłopak zde- 
cydowanie negatywny. I w 
gruncie rzeczy nikt mu nie zo 
stał w sposób celowy i świa- 
domy przeciwstawiony. Wię- 
cej nawet, negatywny boha - 
ter, otoczony sympatią auto - 
ra, zbudowany został w myśl 
recepty — „Ludzki przez drań 
stwo”. Ekspiacja podczas 
mgły i sztormu na skutek 
„bohaterstwa“ w chwili nie- 
bezpieczeństwa uczyniły zeń 
„mimowolny wzór“ do naśla- 
dowania. Swoisty typ „pozy - 
tywnego'* bohatera miesz- 
czańskiego środowiska. Na- 
tomiast czynna, twórcza siła 
partii, młodzieżowej organi - 
zacji i przywódców młodzie - 
ży została w scenariuszu za- 


mazana, więcej nawet, wy- 
łącznie deklaratywne zaryso- 
wanie postaci przywódców 


ZMP odbierało im z góry sym 


„Moją potęgą — moja prawda!" 
(Nazim Hikmet) 


„Pomocy“ amerykańskiej do- 
świadczają dziś wszystkie nie- 
mal dziedziny życia Turcji. 
Z dnia na dzień zwiększa się 
bezrobocie, miliony ludzi skaza- 
ne sa na nędzę materialną i du- 
chową. Stojący za plecami mi- 
nistrów tureckich mocodawcy 
zza oceanu czynią wszystko, aby 
zdławić kulturę narodową, aby 
zaszczepić w społeczeństwie tu- 
reckim osławiony amerykański 
styl życia. 


Gazeta stambulska „Akszam* 
pisze o tragicznej sytuacji tu- 
reckiej inteligencji. W końcu 
ubiegłego roku zamieściła ona 
wywiad swego korespondenta 
z pewnym bezrobotnym mala- 
rzem, który na pytanie, czy jest 
żonaty, odpowiedział: „Niech 
pan mi nie zadaje śmiesznych 
pytań. Czy my możemy żenić 
się i zakładać rodziny? Z tru- 
dem utrzymujemy samych sie- 
bie, z jakiej więc racji mamy 


wtrącać w nędzę czyjąś cór- 
kę?...* 
W niewiele lepszej sytuacji 


znajdują się pisarze i drama- 
turdzy tureccy. Na scenie tea- 
tru tureckiego gra dzisiaj pierw 
sze skrzypce dekadencka dra- 
maturgia amerykańska i za- 
chodnio-europejska. Bardzo ma 
łą część repertuaru stanowią w 
teatrze sztuki pisarzy tureckich, 
zresztą są to z reguły utwory 
przesiąknięte ideologia rasistow- 
ską, reakcyjne, tumaniące wi- 
dza i starające się go przekonać, 
że wojna jest nieunikniona. 


Jednakże mimo terroru poli- 
cyjnego, mimo prześladowania 
wszystkiego co postępowe 
coraz częściej rozlegają się w 
Turcji głosy, przesiąknięte głę- 
boką troską o losy narodowej 
kultury. 


W świetle obecnych wydarzeń 
i sytuacji w Turcji s<czególnie 
aktualna jest sztuka „Kafa Ta- 
sy" („Czaszka“), pióra bojowni- 
ka o pokój, wielkiego tureckie- 
go patrioty, laureata IMiędzyna- 
rodowej Nagrody Pokoju 
Nazima Hikmeta. 


Sztuka ta, od początku do 
końca jest utworem deinasRuj4- 
cym zwolenników i krzewicieli 
kultury dolara, jest ziadliwa sa- 
tyrą na amerykański styl ży- 
cia. Pełne jest głębokiej niena 
wiści i pogardy do sprzedajno- 
ści i okrucieństwa ustroju ka- 
pitalistvcznego. do tych wszysł- 
kich ohydnych cech kapitali- 
zmu, które w USA podnosi się 
do poziomu enotv. nazywanej 
„zdrowym rozsądkiem“. 


aż 


Pościg za sensacją, fałszowa- 


nie prawdy, gotowość do zaprze , 


czania wszystkiemu co słuszne i 
ludzkie — oto atmosfera panu- 
jąca w największym koncernie 
prasowym — Dolarii. którego 
obraz odtwarza pierwsza część 
sztuki „Kafa Tasy'. Korespon- 
dent tego koncernu przynosi 
sensacyjną wiadomość: jeden z 
obywateli Dołarii, doktór Doł- 
banezo, odkrył sposób wytwa- 
rzania surowicy przeciwgruźli- 
czej. W ciągu kilku godzin 
skromny i ubogi lekarz staje się 


R. EZ r R ZZ ma Wi 1 R W wę Z. 


| prawie 20 lat temu 


| państwa 


|ka wyrazistościa i prawdą, 


jego 


sławnym człowiekiem — 
odkrycie reklamuje radio i pra- 
sa. 


Autor maluje postać bohatera 
sztuki — dr Dołbanezo, niezwy- 
kle ciepło i serdecznie. Odkry- 
cie, którego udaje się lekarzowi 
dokonać, jest wynikiem długich 
lat ciężkiej, ofiarnej pracy. Dr 
Dołbanezo stara się jak najszyb- 
ciej doprowadzić do końca do- 
świadczenia, bowiem jego jedy- 
na córka choruje na gruźlicę i 
życie jej zależy od pomyślnego 
wyniku pracy laboratoryjnej. 


Ale nie tak łatwo jest wypro- 
dukować surowicę bez odpo- 


wiednich przyrządów. Lekarzo- | 


wi potrzebne jest laboratorium, 
potrzebne są fundusze. Dołba- 
nezo jest pełen ufności. Grużli- 
ca jest klęską, dziesiątkującą 
codziennie tysiące ludzi. Czyż 
więc nie stworzy mu się warun- 
ków do szybszego dokończenia 
doświadczeń? Ale płonna jest 
radość łatwowiernego i naiw- 
nego doktora. Leczenie gruźlicy | 
jak wszystko w Dolarii jest — 
dobrym interesem. 


Właścicielom monopolów fi- 
nansujących instytucje  leczni- 
cze, sanatoria i laboratoria Do- 
larii zależy na tym, aby patent 
na tani, dostępny środek lecze- 
nia gruźlicy, nie ujrzał światła 
dziennego. To godziłoby poważ- 
nie w ich kieszeń... 


Utrudniają mu na każdym 
kroku pracę, omotują siecią in- 
tryg i oszczerstw. Ale Dołba- 
nezo, który chce ratować cór- 
kę kontynuuje doświadczenia 
w tajemnicy przed rekinami 
kapitału. Otrzymuje już nawet 
surowicę szczepionki, lecz w 
chwili, gdy zamierza zaszczepić 
ją chorej — lekarz naczelny tru- 
stu sanatoriów, którego zada- 
niem było pilnować wynalazcy 
— tłucze naczynie z surowicą. 

Skompromitowany przez ra- 
dio i prasę, Dotbanezo musi zre- 
zygnować z doświadczeń. Po 
stracie ukochanej córki, na 
pół obłąkany ze zmartwienia 
i nieszczęść, które na niego spa- 
dły, lekarz tuła się po kraju i 
wkrótce opuszczony zupełnie — 
umiera. 

* 


Oczywiście sztuka  Nazima 
rlikmeta nie może wejść do re- 
pertuaru współczesnego teatru 
tureckiego Jalikolwiek napisana 
Kafa 
Tasy“ jest tak wiernym i do- 
skonałym adtzwierciedleniem 
dolara. postacie odtwo- 
rzone zostały przez poete z ta- 
że 
pisał 


wydaje się. iż Hikmet 
sztukę tę niedawno. 


Na długo jeszcze przed utrwa- 
leniem sie panowania imperia- 
listów amerykańskich w Turcji 
p'sarz—patriota potrafił oddać ; 
wiernie istotę ustroju- faszyzu- 


jącej się Ameryki — Ameryki 
dzisiejszej. 
Na stronach sztuki Nazima 


tlikmeta, która nie może ukazać 
się na scenie — ożyły bowiem 
postacie amerykańskich kapita- 
listów, których szaleńczym ce- 
łem jest dzisiaj stworzenie świa 
towej Dolarii. ; 


K. 5. 
(Wg „Sowietskoje isskustwo*) 


W dniu 12 stycznia opublikowaliśmy artykuł dyskusymy | 


„O NIEKTÓRYCH BŁĘDACH 
SCENARIUSZA „ZAŁOGA“. W artykule tym poddany został 
ostrej krytyce scenariusz J. ROJEWSKIEGO opublikowany 
w Nr 7, 8 „PWÓRCZOŚCI*, Na temat scenariusza „Załoga“ 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w której zabrali głos kry- 


W związku z dyskusją zorganizowaną 
GENERALNĄ DYREKCJA 
zapoznać kierownicttwo 
przedstawicieli Min. Kultury i Sztuki oraz przedstawicieli 
tq częścią filmu, która zosteł« już zre- 
alizowana. Po pokazie odbyła się dyskusja, w toku której 
postanowiono poddać gruntownej przeróbce 
schemat scenariusza. W tej sprawie otrzymaliśmy również List 
„Film Polski”, 

Poniżej publikujemy wypowiedź w dyskusji wiceministra 
Sokorskiego. Wypowiedź tę uwa*amy jednocześnie za pod- 
(RED). 


| 
j 


ł 


! 


młodzież Szkołu Morskiej 


„FILMU 
ZMP, 


dotychczasowy 


inż. Albrechta. 


patię widowni. Antek nie tyl 
ko przygniatał ich „dynami - 
ką wydarzeń“, lecz w tym sto 
pniu zawojował autora, że na 
pisał scenariusz w gruncie 
rzeczy o Antku - bumelancie. 
W ten sposób otrzymałiśmy 
zdeformowany obraz rzeczy - 
wistości, walk młodzieży i lu 
dzi naszej epoki. Zamiast so- 
cjalistycznych konfliktów, wy 
rastających z istotnych prze- 
jawów naszego życia, otrzy - 
maliśmy dobrze nam znany 
schemat pozytywnego bohate 
ra mieszczańskiej młodzieży. 
Wódka. bumelanctwo, oszu - 
stwo, cynizm i „zryw boha - 
terski* w chwili niebezpie - 
czeństwa. No i oczywiście 
happy end z nawróceniem. 


Czy gdyby taki film się u- 
kazał byłby nam potrzebny? 
Oczywiście, że mie. Czy w ra- 
zie realizacji byłby szkodli- 
wy? Oczywiście, że tak. I nie 
miał racji Tadeusz Kołacz- 
kowski, gdy w ostatnim nu- 
merze czasopisma „Film“, już 
po całej dyskusji, więcej na - 
wet już po przepracowaniu 


przez autora samej koncepcji | 


scenariusza i rozpoczęciu 
prac przez Wytwórnię nad no 
wą koncepcją filmu, usiłował 
jeszcze raz bronić uprzedni 
profil scenariusza oraz podwa 
Żać sens krytyki, sugerując, 
że wetynęła ona hamujące na 


zapał do pracy załogi Wy- 
twórni. Tymczasem jest 
wręcz przeciwnie. Twórczość 


dojrzewa mimo tych czy m- 
YCH „boleści* wiaśnie w o- 
gniu krytyki. Oczywiście kry- 
a słusznej i twórczej. I jed 
nym wnioskiem jaki mogła 


wysunąć Dyrekcja „Polskiego 
Filmu“ z omawianej przez nas 
dyskusji to zmiana koncepcji 
zamierzonego dzieła. I tak też 
w tym wypadku się stało. Do 
piero śmiałe przeprowadzenie 
zmian zapisać należy na do- 
bro i autora i Naczelnej Dy- 
rekcji Produkcji Filmów. Ra- 
czej więc trzeba było jasno i 
wyraźnie powiedzieć, że film, 
który się obecnie kręci, nie 
jest dalszym rozwinięciem o- 
głoszonego w  „Twórcrości” | 
scenariusza, a  przezwycięże 
niem go, niż bronić i autora i 
Wytwórni. Natomiast czy w 
pełni, czy do końca, potrafi - 
liśmy uwzględnić słuszne za- 
rzuty krytyki, bedziemy się 
mogli dopiero przekonać po 
ukazaniu się filmu na na- 
szych ekranach. W każdym 
razie winniśmy zrobić wszy- 
stko, żeby nie Antek był ty- 
powym przedstawicielem na- 
szej młodzieży i żeby to w 
ogóle nie był film o Antku. A 
można mieć nadzieję, ze po 
ostatnich pozytywnych osiąg- 
nięciach „Polskiego Filmu“ 
stać nas bedzie na politycznie 
słuszny, emocjonalny, Carw - 
ny film o życiu naszej mło- 
dzieży. I dopiero taki film bę 
dzie odpowiedzią i podsumo - 
waniem słusznej dyskusji na 
łamach „Sztandaru Młodych". 


ZBRODNIARZ 


zamienił zbrodniarza — 
agresorzy pozostali ci sami 


Dla setek milionów ludzi na 
całym Świecie nazwisko Mac 
Arthura, herszta  zbójeckiej 
wyprawy w Korei stało się 
uosobieniem drapieżnego i 
krwiożerczego imperializmu a- 
merykańskiego. Dla setek mi- 
lionów ludzi na całym świecie 
Mac Arthur to synonim wojny 
imperialistycznego  okrucień- 
stwa, obozów śmierci, miast 
zrównanych z ziemią, płoną- 
czych wsi. Głęboką odrazę i 
nienawiść wywołuje to nazwi- 
sko w krajach azjatyckich i 
w Europie i w samych Sta- 
nach Zjednoczonych. Setki mi- 
lionów ludzi poparło żądanie 
Warszawskiego Kongresu od- 
wołania Mac Arthura i posta- 
wienia tego zbrodniarza wo- 
jennego Nr 1 przed sądem na- 
rodów. 


Z tych powodów decyzja 
Trumana usunięcia Mac Ar- 
thura ze stanowiska wielko- 
rządcy na Dalekim Wschodzie 
jest bezsprzecznie poważnym 
zwycięstwem sił pokoju. 


Zwalając osobiście na Mac 
Arthura i tylko na niego winę 
za zbrodnie w Korei i za po- 
litykę agresji na Dalekim 
Wschodzie, Truman pragnie 
oszukać narody, uśpić ich czui 
ność, zamaskować amerykań- 
ską politykę agresji, którą Mac 
Arthur, nawołując do rrrsze- 
rzenia konfliktu koreańskiego 
niehacznie odsłonił. 


Bo nie ulega wątpliwości, 
że polityka Mac Arthura była 
polityką Waszyngtonu. Dymi- 
sja Mac Arthura nie oznacza 
zdymisjonowania tych ciem- 
nych sił Wall-Streetu, które sta 
ły i stoją za nim nadal i w 
których rękach Truman jest 
tak samo bezwolnym narzę- 
dziem jak Mac Arthur. Tru- 
man powiedział na konferencji 
prasowej, że zmiana dowódz- 
twa na Dalekim Wschodzie 
nie oznacza żadnej zmiany w 
polityce USA. I rzeczywiście, 
ludzie, którzy zamienią krwa- 
wego zbrodniarza, dają swy- 
mi  „kwalifikacjami* pełną 
gwarancję, że będą tak samo 
wiernie wykonywać waszynge- 
tońskie polecenia: będą grabić, 
niszczyć, mordować. Będą na- 
dal prowadzić politykę krwio- 
żerczego imperializmu amery- 
kańskiego. 


Odwołanie Mac Arthura 
wskazuje naocznie, że niełat- 
wo jest dziś podżegaczom wo- 
jennvm występować z otwartą 
przyłbicą i ujawniać swoje za- 
miary. Każda nowa nprowoka- 
cja i agresja, każdy nowy wy- 
siłek w kierunku rozszerzenia 
wojny spotykają się ze zdecy- 
dowanym oporem m.łujących 
pokój narodów. To one w kra- 
jach podporządkowanych do- 
larowi wzmagają protest prze- 
ciw zbrojeniom i wojnie. To 
one domagają się od rządów 
zerwania z awanturniczą po- 
lityką agresywnego imperia- 
lizmu amerykańskiego. Masy 
pracujące Anglii, Włoch, Fran- 
cji przeciwstawiają się silną 
walką o pokój — prowokac- 
jom amerykańskim na Dale- 
kim Wschodzie. Z tym głosem 
niuszą coraz więcej liczyć się 
dołarowe rządy państw sate- 
lickich. Dlatego przejawiają 
one coraz większy niepokój. 


I nie tylko rządy, ale i pew- 


na część burżuazji. Zwyczajnie 
się boją. Z jednej strony włas- 
nych narodów, a z drugiej per- 
spektywy uwikłania sie w 
woinę z Chinami. W wojnę, o 
której wyniku nie ma żadnych 
wątpliwości, że skończy się | 
kięską imperializmu. 


Odwołując Mac Arthura 
Truman liczy, że uda mu się 
uspokoić europejskich  „so- 
juszników* USA, szczególnie 
zaś Anglię, która z coraz więk- 
szą podejrzliwością patrzy na 
rosnące apetyty Waszyngtonu 
na Dalekim Wschodzie. Tru- 
man liczy, że uda mu się u- 
kryć i załatać narastające 
sprzeczności w obozie imperia- 
lizmu. 

Są też i inne przyczyny tru- 
manowskiej decyzji, których 
znaczenia nie można pomniej- 
szać. Mac Arthur reprezento- 
wał kierunek, który dążył do 
rozpętania jak najszybszej 
wojny światowej i rozpoczęcia 
jej od ataku na Chiny Lyu- 
dowe. I znów kierunek ten nie 
był żadną polityką prowadzo- 
ną przez Mac Arthura na 
„własną rękę". Jego wypo- 
wiedzi były robione na rachu- 
nek tych grup kapitalistów w 
Ameryce, które wyniosły go 
na stanowisko amerykańskie- 
go wielkorządcy na Dalekim 
Wschodzie i które są finanso- 
wo zainteresowane w takim 
rozwoju wydarzeń. 

Mac Arthur został odwołany 
również dlatego, że agresja a- 
merykańska w Korei poniosła 
klęskę. Także klęskę poniosła 
strategia amerykańska. Wszy- 
scy już widzą i rozumieją dzi- 
siaj, że mała Korea potrafi bo- 
hatersko zadawać cios za cio- 
sem agresorom. Próby Truma- 
na zepchnięcia winy za niepo- 
wodzenie militame Stanów 
Zjednoczonych na Mac Arthu- 
ra właściwie już nikogo w 
błąd nie wprowadzą. 

W tym wszystkim nie moż- 
na upuścić z uwagi jednego 
znamiennego faktu. Mac Ar- 
thur w nomenklaturze impe- 
rialistów był „dowódcą wojsk 
ONZ“. A co pokazała rzeczy- 
wistość? Truman rozkazem. Z 
Białego Domu odwołał Mac 
Arthura! A gdzie ONZ? Gdzie 
szumnie reklamowana „Akcja 
Narodów Zjednoczonych?" 


Jednostronna dymisja Mac 
Arthura pokaże raz jeszcze 
światu prawdziwe oblicze wy- 
padków na Korei. Z poza re- 
klamowanych szyldów szcze- 
rzy zęby nagi, zbrodniczy a- 
gresor — imperializm amery- 
kański. 


Reasumując: Mac Arthur 
odszedł, ale wojna w Korei 
trwa, amerykańska polityka 
agresji pozostaje niezmienio- 
na. Jednakże fakt, że Truman 
został zmuszony do odwołania 
Mac Arthura raz jeszcze wska 
zuje na głębokie rysy w obo- 
zie wojennym, na jego we- 
wnętrzną słabość, na potęgo- 
wanie się sprzeczności między 
USA i ich satelitami oraz w 
samych Stanach Zjednoczo- 
nych. Fakt odwołania Mac Ar- 
thnra wskazuje przede wszy- 
stkim, że podżegaceom cora? 
trudniej jest przeprowadzać 
swoje agresywne plany, bo na- 
rody Świata przeciwstawiają 
się coraz skuteczniej agreso- 
rom. 


TOMASZ ATKINS 


Na niesławnej drodze 


l|owarzyszu hutniku! 


ciagu kilku ostatnich 
dni w trwającej na 
tamach „Sztandaru 
Młodych*  Naradzie 
Nowatorów zabiera- 
li głos hutnicy. Z 
łamów gazety przemawiali do 
swych towarzyszy pracy w ca 
łym kraju — dzielili się do- 
świadczeniami, jakie zdobyli 
stosując nowe, stachanowskie 
metody pracy, opowiadali o 
tym, jak przezwyciężali trud- 
ności, jak dzięki swej pracy 
„po nowemu“ wzmogli walkę 
o obniżkę kosztów własnych. 


hutników- 
nowatorów był jasny — chcie- 
li przez pokazanie na przykła- 
dach swej pracy, przykładach 
bliskich i zrozumiałych dla 
wielotysięcznej rzeszy hutni- 
ków, upowszechnić nowe me- 


Cel wypowiedzi 


tody, pomóc we wprowadzeniu 
tych metod przez wszystkich 
robotników. 

„Nowe metody pracy powin 
ny stać się własnością wszyst- 
kich robotników* — głosi ha- 
sło, pod którym odbywa się 
Narada. I właśnie hutnicy, 
którzy zabierai głos w Na- 
radzie dzielili się tą drogo- 
cenną własnością — własnoś- 
cią, która pozwala lepiej, łat- 
wiej, wydajniej pracować — 
i z Tobą młody wytapiaczu 
na martenie i z Tobą, robot- 
niku obsługujący wsadzarkę i 
z Tobą, 
cy we wnętrzu pieca sklepie- 
nie. 

Młody hntnik z „Koeściusz- 
ki* Henryk Kowol opowiedział 


towarzyszu budują- 
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"biają 


«roku, 


„Towarzysze! 


Jeszcze w ubiegłym stu- 
leciu postanowili robotnicy 
wszystkich krajów święto- 
wać rokrocznie dzień dzi- 
siejszy, dzień Pierwszy Ma- 
ja. Było to w roku 1889, 
gdy na Kongresie Parys- 
kim socjalistów wszystkich 
krajów, robotnicy postano- 
wili właśnie w dniu dzisiej- 
szym, w dniu Pierwszym 
Maja, gdy przyroda budzi 
się z zimowego snu, gdy 
lasy i góry pokrywają się 
zielenią, pola i łąki ozda- 
się kwiatami, gdy 
słońce zaczyna cieplej przy- 
grzewać, gdy w powietrzu 
czuje się radość odnowie- 
nia, przyroda zaś oddaje się 
pląsom i radości — posta- 
nowili oni właśnie w dzi- 
siejszym dniu oświadczyć 
głośno i otwarcie całemu 
światu, że robotnicy niosą 
ludzkości wiosnę i wyzwo- 
lenie z kajdan kapitalizmu, 
że robotnicy powołani są 
da odnowienia świata na 
zasadach wolności i socja- 
hzmu'”, 


Słowa te pisał w kwiet- 
niu 1812 r. człowiek, który 
dopiero przed miesiącem 
zbiegł z zesłania w dale- 
kiej, zagubionej wśród bez- 
kresu wschodniej Rosji, 
Wołogdzie. Słowa te — to 
początek odezwy Komitetu 
Centralnego SDPRR*) na 
święto pierwszomajowe w 
w którym padły pa- 
miętne strzały do strajku- 
jących górników nad sybe- 
ryjską rzeką Leną, w roku 
burzliwego przypływu fali 
ruchu rewolucyjnego w Ro- 
sji. 

..do autora odezwy po~ 
dęszli 22 kwietnia na jed- 
nej z przestronnych ulic 
Petersburga osobnicy, sto- 
jący na straży kapitalisty- 
cznego prawą do wyzysku. 
Po kilku miesiącach więzie- 
nia — nowe zesłanie. Tym 
razem jeszcze dalej — do 
Narymskiego kraju. 

Tysiące niewielkich ulo- 


*) Socjal-demokratyczna 
Partia Robotnicza Rosji. 


Ci, w jakiej kolejności ładu- 
je złom, by uzyskać właściwy 
skład chemiczny kąpieli, jak 
przygotowuje wsad, by unik- 
nąć straty ciepła — słowem 
jak pracuje, aby uzyskać szyb- 
kościowy wytop w piecu mar- 
tenowskim — takim samym 
piecu, przy jakim codziennie 
stoisz, obserwując przez szkła 
okularów kolor  roztopionej 
stali. Technik z huty „Pokój“ 
tow. Poliwoda podzielił się z 
Tobą doświadczeniami z pra- 
cy całej załogi — powiedział 
Ci jak obsługiwać wsadzarki, 
pilnować regulacji mieszanki 
gazów, budować sklepienie, by 
przedłużyć żywotność pieca 
między remontami, Dwaj wy- 
tapiacze z huty „Bobrek“ Ka- 
rol Latocha i Alfred Broja po- 
wiedzili Ci, jak wysypywać 
masz dolomitem trzon pieca, 
by skrócić czas remontu. 
Henryk Kowol ze swą bry- 
gadą młodzieżową osiągnął re- 
kordowy czas wytopu, skra- 
cając go do 4,5 godz., załoga 
huty „Pokój“ przedłużyła wy- 
trzymałość sklepienia pieców 
martenowskich produkując 
dzięki temu każdą tonę stali o 
1,3 taniej, młodzieżowa bryga- 
da wytapiaczy z huty „Bobrek“ 
skróciła czas remontu trzonu 
pieca z 16 godz. na 2 godziny 
i 15 minut, to znaczy prawie 
ośmiokrotnie... Czy zdajesz s0- 
bie sprawę ile dodatkowych 
ton stali wyprodukował ci lu- 
dzie bez zwiększenia swego 
wysiłku? Czy wiesz, że gdyby 
czas wytopu na wszyskich pie- 
cach  martenowskich został 
skrócony o jedną tylko godzi- 
nę, to dałoby to krajowi do- 


KORT: ZOE 
BIK 1- 


tek dotarły jednak przed 1 
Maja do rąk robotników 
Petersburga i Moskwy, do 
tych rąk, które w 5 lat póź- 
niej rozpostarły czerwony 
sztandar robotniczego zwy- 
cięstwa nad 16 świata. 1 
Maja roku 1912, w samym 
tylko Petersburgu strajko- 
wało 250.000 rewolucyjnych 
robotników... 

A autor odezwy — STA- 
LIN już 1 września prze- 
dziera się spowrotem do 
Petersburga, znowu podej- 
muje niestrudzoną walkę o 
przyszłość proletariatu, o 
przyszłość ludzkości. 

+ * * 

„ulicami Chicago szła 
wielka robotnicza demon- 
stracia. Na zwarte szeregi 
rzuciła się policja. Na chi- 
cagowskim bruku — krew 
robotnicza... Był to rok 18865, 
dzień 1 Maja. 65 lat temu. 

W dwa lata później zjazd 
amerykańskiej Federacji 
Pracy w St. Louis posta- 
nowił w tym właśnie dniu, 
1 Maja — rozpocząć akcję 
walki o 8-godzinny dzień 
pracy. Pierwszą manifesta- 
cje wyznaczono na rok 1890. 

Miedzynarodowy ruch ro- 
botniczy w tych latach 
okrzepł organizacyjnie, zwie 
rał się w coraz bardziej za- 
ciętej walce z kapitalisty- 
cznym ustrojem krzywdy 
robotniczej. Ostatnie słowa 
Manifestu Komunistyczne- 
go, wyzywające proletariu- 
szy wszystkich krajów do 
łączenia i ustokrotnienia w 
ten sposób swych sił — od- 
biły się stutysięcznym cœ- 
chem w sercach ludzi pra- 
cy. 

Na paryskim I kongresie 
II Międzynarodówki w lip- 
cu 1869 r. — w 100 roez- 
nicę zburzenia potężnych, 
więziennych murów Basty- 
lii przez bojowników fran- 
cuskiej Rewolucji — przy- 
jęto historyczną uchwałę: 

„Będzie urządzona wiel- 
ka międzunarodowa mani- 
festacja w dniu oznaczo- 
nym, w tym celu, ażeby 
we wszystkich krajach it 
miastach jednocześnie ro- 
botnicy wezwali władze pu- 
bliczne do wprowadzenia 


datkowo 300 000 ton stali rocz- 
nie? 


Uczestnicy Narady Nowato- 
rów otworzyli przed Tobą 
wielki skarbiec nowych spo- 
sobów pracy, sposobów, które 
po zastosowaniu przez Ciebie 
przyniosą państwu dodatkową 
cenną stal, a Tobie ułatwią 
pracę. Czerp z tego skarbca 
pełnymi garściami towarzyszu- 
hutniku! Wiadomości zaczerp- 
nięte z Narady zamieniaj w 
czyn, a czyn zamieniaj w stal 


— drogocenny surowiec, bez 

którego nie może się obejść 
s 

nasza gospodarka — Twoja 


. gospodarka. 


Wypowiedzi tow. tow. Brol 
i Latochy zakończyły w Na- 
radzie cykł wypowiedzi hut- 
ników. Wydrukowane w tysią- 
cach egzemplarzy rozeszły się 
one pó całym kraju — trafi- 
ły do wszystkich polskich hut. 
Przeczytało je wielu hutników, 
techników, inżynierów — za- 
częli myśleć nad wprowadze- 
niem nowych metod. Ale to 
za mało! Powiedzmy sobie 
szczerze, że wypowiedzi prze- 
czytali nie wszyscy. Ot, wy- 
padło tego dnia akurat jakieś 
nadprogramowe zajęcie, prze- 
ciągnęło się zebranie, czytało 
się jakąś bardzo ciekawą książ 
kę — po prostu nie starczy- 
ło czasu, na dokładne zapoz- 
nanie się z treścią wypowie- 
dzi, Powoli zapomniało się o 
Naradzie. Wielu z tych co 
przestudiowali dokładnie wy- 


powiedzi mogło czegoś nie 
zrozumieć, mieć wątpliwości, 
napotykać na trudności we 


wprowadzeniu nowych mefod. 


prawa, ograniczającego li- 
czbę godzin pracy do 8 
godz. t do wykonania m- 
nych postanowień Kongre- 
su Paryskiego". 

Biorąc pod uwagę uch- 
wałę zjazdu w St, Louis o 
przeprowadzeniu manifesta- 
cji w dhiu 1 Maja 1880 r. 
— termin ten przyjęto, j2- 
ko ten właśnie „dzień ozna- 
czony“ JAKO DZIEŃ 
BRATERSTWA MIĘDZY- 
NARODOWEGO  PROLE- 
TARIATU, DZIEŃ BOJO- 
WEGO PRZEGLĄDU SIŁ 
KLASY ROBOTNICZEJ. 


* k R 


-dzień był piękny, sło- 
neczny. Paryż przybrał nie- 
codzienne, groźne oblicze. 
Główne ulice ` i place ob- 
stawione zostały przez woj- 
sko i policję, kręcili się 
ruchliwi agenci tajnej po- 
licji. Minister spraw we- 
wnętrznych Constans ścią- 
gnął z Wersalu, Vincen- 
nes i innych sąsiednich 
miast aż 15.000 żołnierza. 
Bogate mieszczaństwo w 
popłochu opuściło miasto, 
wyjeżdżając do swoich pod 
miejskich willi lub do za- 
cisznych miejscowości let- 
niskowych. 


Manifestacje uliczne by- 
ły surowo zakazane. Ale 
już wczesnym rankiem te- 
go słonecznego dnia — Ł 
MAJA 1890 r., na ogrom- 
nym Place de la Concor- 
de**) zaszumiało gwarem i 
bojowymi okrzykami mro- 
wie co najmniej 50.000 ro- 
botników miasta Komuny 
Paryskiej. Delegaci zgroma 
dzenia ruszyli do gmachu 
parlamentu przedstawić żą- 
dania ludu pracy... 

Potężne demonstracje 
wstrząsnęły w dniu pierw- 
szego obchodu majowego 
Niemcami i Austrią, Polską 
i Hiszpanią, Szwecją i Ho- 
landią, Danią i Norwegią. 
W londyńskim Hyde-Parku 
-— morze 200.000 głów. W 
miastach włoskich robot- 
nicy zbrojnie stawili czoło 
atakom policji... 


**) Plac Zgody 


Wielu ma do wypowiedzi swo- 
je uwagi, pragnęłoby uzupeł- 
nić je i rozszerzyć swoimi wia- 
domościami. To jest natural- 
ne i zrozumiałe. I dlatego Na 
rada Nowatorów nie może od- 
bywać się tylko w gazecie, nie 
może kończyć się wraz z wy- 
drukowaniem ostatniej wypo- 
wiedzi. Trzeba, aby hutnicy 
dyskutowali nad tymi wypo- 
wiedziami w swoim zakładzie 
pracy, żeby kolektywnie roz- 
patrywali możłiwości zastoso- 
wania nowych metod, żeby na 
tych dyskusjach uzupełniali 
doświadczenia uczestników Na 
rady swoimi własnymi do- 
świadczeniami, żeby radzili się 
technicznego kierownika. Za- 
rządy Zakładowe ZMP we 
wszystkich hutach powinny 
organizować takie dyskusje na 
poszczególnych oddziałach. po- 
winny w specjalnie wydanej 
gazetce śŚciennej, błyskawicy, 
przez głośniki radiowe, zapoz- 
nawać wszystkich robotników 


'z przebiegiem dyskusji, z po- 


wprowadzenia 
w 


stanowieniami 
nowych metod. podjetymi 
czasie ich trwania. Trzeba na 
te dyskusje zaprosić starszych 
towarzyszy pracy, majstrów, 
inżynierów... Tylko wtedy, kie- 
dy przedyskutujemy szeroko 
możliwości zastosowania no- 
wych metod pracy, kiedy za- 
interesujemy nimi cały robot- 
niczy kolektyw, pomożemy i 
dopilnujemy we wprowadze- 
niu tych metod, Narada No- 
watorów, prowądzona na ła- 
mach naszego pisma spełni 
swoje zadanie — nowe meto- 
dy pracy staną się własnością 
wszystkich rohotników. 


„Od tego czasu hasło bo- 
jowe robotniczego socjaltz- 
mu rozlega sią coraz gło- 
śniej na wiecach i manife- 
stacjach w dniu Pierwszym 
Maja. Coraz szerzej rozlewa 
się ocean ruchu robotnicze- 
go obejmując nowe kraje 
i państwa od Europy t A- 
meryki do Azji, Afryki i Au 
stralii. Słaby niegdyś mię- 
dzynarodowy związek ro- 
botników wyrósł w przeciq- 
gu zaledwie  kilkudziesię- 
ciu lat w olbrzymią brat- 
nią rodzinę międzynarodo- 
wą, która zwołuje regular- 
nie kongresy i jednoczy ni- 
liony robotników ze wszy- 
stkich krańców świata. Mo 
rze gniewu proletariackie- 
go wznosi wysokie fale i 
coraz groźniej naciera na 
chwiejące się twierdze ka- 
pitalizmu. (Z odezwy 1- 
Majowej SDPRR, napisa- 
nej przez STALINA w r. 
1912). l 

* * + 
Przed 62 z kolei świętem 
majowym, świętem robotni- 
czym, które w Pierwszym 
Kraju Socjalizmu i w kra- 
jach budujących socjałizm 
stało się już zarazem świę- 
tem ogólnonarodowym 
przypomnimy w kolejnych 
numerach „Sztandaru Mło- 
dych“ niektóre karty z hi- 
storij 1 Maja. 
Uczcimy w 


ten sposób 
tych, którzy prowadząc 
twardą i ofiarną wal- 
kę torowali drogę do zwv- 
cięstw ludzi pracy, drogę 
do socjalizmu, drogę DLA 
NAS. Pomoże to nam je- 
szcze bardziej zdecydowa- 
nie wziąć udział w dalszym 
boju o wielką sprawę wy- 
zwolenią ludzkości. 

A kiedy rankiem w dniu 
Pierwszomajowego Święta 
wyjdziemy na ulice naszych 
miast, jeszcze głębiej zda- 
wać sobie będziemy spra- 
wę z tego, diaczego dzień 
ten jest — jak nazwał gu 
bohater narodowy Czecho- 
słowacji, komunista Juliusz 
Fuczik NAJPIĘKNIEJ- 
SZYM, NAJRADOŚNIEJ- 
SZYM ŚWIĘTEM CZŁO- 
WIERA. 


St. K. SKROBISZEWSKI 
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„Omi 


WOJEWÓDZTWIE łódz- 

kim trwa wyteżona pra- 

ca organizacji zetempow 
skiej nad zlikwidoweniem anal- 
fabetyzmu. Na czoło wysunął 
Się powiat skierniewicki, który 
ukończył akcję V'A w dniu 8 
kwietnia br.“ 

„W Łowiczu zetempowcy na- 
mczają indywidualnie 166 anal- 
fabetów i prowadza dwa kur- 
By zespołowego nauczania." 

„W gromadzie Dobron 16 
ZMP-oewców uczy indywidual- 
mie analfabetów, « w gminie 
Luciew analfabeci uczą sie czy- 


tać i pisać zespołowo na 10 
kursach.* 
„W Wieluniu kurs szkolenia 


analfabetów prowadzą koledzy 
z Liceum Pedagogicznego. a w 
PGE Moreny — koledzy ze wsi 
Rogóż, pow. Lidzbark Warm.“ 
-— piszą nasi korespondenci J. 
Pilichowski i Anna Szwec. 
Meldunki z całego kraju do- 
noszą o wytężonej pracy mło- 
dzieży nad zlikwidowaniem a- 
nalfabetyzmu. iego tragicznego 
dziedzictwa Polski przedwrze- 
śniowej. Młodzież z zapałem re- 
alizuje uchwałv Rządu i KC 
Partii o likwidacji analfabety- 
zmu jeszcze v tym roku. z za- 
pałem realizuje uchwałę Sekre- 
tariatu ZG ZMP o zlikwidowa- 
niu analfabetyzmu w szeregach 
ZMP DO DNIA 1 MAJA BR. 


„Nauke zakończę 
Go i Majo" 

Kol. Stanisław Piekielfek z 
Państwowego Liceum Ogrodni- 
czego w Rapczycach. pow. De- 
bica. tak pisze do redakcji: „Ro- 
zumiejąc znaczenie Planu 6-let- 
niego, chciałem xoniecznie przy- 


m 


PE 


Geolog — poszukiwacz 
skarbów ziemi 


Budowa przy rogu ul. Rako- 
wieckiej i Wiśniowej tętni pra- 
cea. Na tablicy czytamy napis: 
„Budowa Państwowego Instytu- 
tu Geologicznego". Warszawscy 
robotnicy budowlani pracują w 
„warszawskim“ tempie. Trzeba 
szybko wykończyć nowoczesny 
żelbetonowy gmach dla Instytu- 
tu. Za mały jest już dla geo- 
logów dawny przedwojenny bu- 
dvnek, szereg wvdziałów mieści 
Się nawet poza Warszawą. 

Już wkrótce zostaną  addane 
do użytku nowe pracownie. lecz 
to nie rozwiaże jeszcze wszyst- 
kich trudności Nie wystarczą 
zakłady naukowe wyposażone w 
najlepsza aparature badawczą, 
potrzebne są kadry studentów. 
Nie tylko w PIG-u, który czu- 
wa nad całokształtem badań 
geologicznych. potrzeba wielu 
wybkwalifikowanych inżynierów 
geologów. Czeka na nich także 
przemysł. sórnictwo. budownice- 
two oraz instytucje naukowe. 

Najważniejszym ich zadaniem 
jest roszukiwanie surowców 
mineralnych. „Dotychczas nie 
dokonaliśmy nowaźnych kroków 
w kierunku zwiększenia krajo- 
wego zasobu surowców — pi- 
sze min Stefzn Jędrychowski 
w „Życiu Nauki". Dłatego 
zarednienie zbadania naszych 
zasobów surowcowych, problem 
zbadania geologicznego Polski, 
wysuwa sie jako jedno z pierw- 
szych zaradnień Planu Sześcio- 
letniego, Chodzi tu przede wszy- 
stkim o poszuk'wania rud że- 
laznych, repy naftowej, gazu 
ziemnego, rud metali koloro- 
wych. surowców la nawozów 
sztucrnych, jak soli potasowych, 
fosforwtóy. itp. Jest to zadanie 
geologów..." 

"Wejdźmy do Instytutu i zo- 
baczmy, jak wygląda w prak- 
tyce praca geologów. 

Wydział Geologii Węgla. 

W pokoju zastuwionym setka- 
mi pudełek z próbkami ziemi 
siedzi mgr Kilian, który zajmu- 
je się badaniem złóż węgla ka- 
miennego na Dolnym Śląsku. 

„Odziedziczyliśmy poważne za 
niedbania w dziedzinie badań 
geologicznych po gospodarce 
kapitalistyczne] — mówi mgr 
Kilian — która nastawiona na 
szybki zysk, nie sprzyjała roz- 
wojowi nauki i uniemożliwiła 
przeprowadzenie planowych ba- 
dań w zakresie poszukiwania 
surowców. Przemysł naftowy 
zatrudniał wtedy niewielu geo- 
logów, a w przemyśle węcle- 
wym było jeszcze gorzej. Gdy 
trzeba było przeprowadzić ja- 
Kkieś badania, sprowadzano geo- 
logów z zagranicy. Dopiero dzi- 
siaj Państwowy Instytut Geo- 
logiczny opracowuje dla kraju 
przegładowa mapę geologiczną. 
Na znacznych terenach badania 
objęły dotąd tylko powierzch- 
niowe warstwy j tu pod ziemią 
mogą kryć sie duże możliwości 
znalezienia nowych złóż surow- 
ców." 

W tvm samym dziale pracenje 
kol. Burchart, zetempowiec. 
przewodniczący koła Nr 1 na 
terenie Instvtutu Prace zaczał 
przed rokiem. po otrzymaniu 
matury. Przeszedł kurs geolo- 
giczny w Instytucie i polubił za- 
wód geologa 7 checia mówi on 
© pracy w dziale węgla brunat- 
nero: „Nasza praca jest hardzn 
ciekawa į urozmatcona. Zaczy- 


na sie zazwyczaj od tego że 0-. 


trzymużamy slarenie zbadania 
możliwości rozbudowy pewnej 
kopalni Wtedv rozpoczynamy 
badanie dotychczasawego stanu 
kanalni. zbieramy litarature do- 
tyczącą jej terenu i ustalamy 
plan wierceń w celu zebrania 
próbek. Pa oowrocie z terenu 
badan.y próbki w naszym labo- 


CIS ZASTANOWIC SIE, 
U” NAD WYBOREM KIERUNKU STUDIÓW 


Z frontu walki z analfabetyzmem 


(Korespondenci terenowi 


czynić się w jakiś specjalny 
sposób do jego realizacji. Nie 
musiałem długo szukać, W na- 
szym internacie są koleżanki 
kucharki, które były analfabet- 
kami. Początkowo wstydziły się, 
że nie umieją czytać i nie chcia- 
ły się uczyć. Prz zonałem je w 
końcu. Uczę teraz nie tylko czy- 
tania i pisania. ałe także mate- 
matyki. Na każdej lekcji .opo- 
wiadam koleżankom ponadto o 
Planie 6-letnin. o walce o po- 
Kój i o zadaniach naszej ovgani- 
zacji. Dotychczas niewiele o tym 
wiedziały, bo i skad, przecież nie 
umiały czytać. Nauke czytania 
i pisania połączyłem więc ze 
szkoleniem ideologicznym. Ko- 
leżanki żywo interesują sie 
wszystkimi zagadnieniami, 

— NAUKE EOSTANOWIŁEM 
ZAROŃCZYĆ DO DNIA 1 MA- 
JA“ — pisze na zakończenie li- 
stu kol. Piekietek. 


IE ZAWSZE jednak mło- 

dzież potrafi pokonać 
piętrzące się przed nią 
trudności. nie każaa instancia 
ZMP potrafi wykorzystać moż- 
liwości oddziałvwania na mło- 
dzież niezorganizowaną, jakie 
daje akcja likwidacji analfabe- 
tyzmu. Np Zarządy Powiato- 
we w Łeczycy i w Rawie Ma- 
zowieckiej nie kontrolują po- 
wziętych zobowiązań. Zbyt sla- 
bo prowadzona akcja uświada- 
miająca poweduje absencję na 
kursach. 
Sprawą tą winien natych- 
miast zainteresować się Zarząd 
Wojewódzki w Łodzi i usunąć 
niedociagnięcia — słusznie pod- 
kreśla korespondent koi. Pili- 
chowski. 
W większości jednak wypad- 
ków młodzi nauczyciele prze- 


ratorium, rysujemy wykresy i 
mapy, ustalamy rozlokowanie 
złóż węgla i jeśli eksploatacja 
ich się oplaca, opracowujemy 
projekt rczbudowy kopalni. Na 
tym nie kończy się nasza pra- 
ca. Zebrane próbk: wykorzystu- 
jemy dalej, już nie z punktu 
widzenia potrzeb kopalni, lecz 
aby uzyskać dokładne materia- 
ły dla potrzeb nauki, a szczegól- 
nie dla ustalenia szczegółowych 
map geoiogicznych terenu." 
. Geologia to nie tylko poszuki- 
wanie surowców, lecz również 
nauka niezbędna dla budownic 
twa Przed przystąpieniem do 
budowy gmachu. drogi kołowej, 
toru kolejowego, tunelu. czy 
mostu trzeba zająć się zbada- 
niem wytrzymałości gruntu, a- 
by uniknąć przykrych niespo- 
dzianek, utrudniających budo- 
wę. 

Geologia dzieli się na wiele 
nauk szczegółowych i specjal- 
ności, z których każda ma swo- 
je metody hadania. 
£eelogie ogólną, historyczną, 
stosowaną, geohydrologie, geo- 
fizykę, geochemię, geoanalityke 
i szereg innych przedmiotów 
które są wykładane na wyż- 
szych studiach geologicznych. 

Aby uzyskać dyplom inżynie- 
Ta-geologa trzeba ukończyć trzy 
letnie studia zawodowe na wy- 
dziale matematyczno - przyrod- 
niczym jednego z uniwersyte- 
tów, ivb na wydziale geoloricz- 
ne-mierniczym Akademii Gâr- 
niczo - Hutniczej w Krakowie 
Po pięciu latach uryskuje się 
stopień magistra inżyniert. 

Kol. Burchart postanowił za- 
pisać sie w bieżacym roku na 
Uniwersytet Warszawski. Razem 
z nim za kilka miesięcy wejdą 
w mury wyższych uczelni nowe 
szeregi młodzieży. Niektórzy 
też, jako kierunek studiów. wy- 
biorą geolorie. Część wyjedzie 
studiować geologię na 
niach radzieckich. 

Oto co mówi prof. Walerv 
Goetel, zhany geolog, rektor 
AG-H w Krakowie o uzdolnie- 
niach, wymaganych od przy- 
szłych studentów: „Absolwenci 
szkół średnich, którzy chcą się 
poświęcić studiom geologicznym, 
winni posiadać uzdolnienia wła- 
ściwe przyrodnikom i inżynie- 
vrom. Ponieważ podbudowe stun- 
diów geologicznych na pierw- 
szych latach stanowi 
tyka, fizyka. chemia i nauki 
przyrodnicze, trzeba mieć zami- 
łowanie da tych wlaśnie nrzed- 
miotów. Bardzo pożądane jest 
również uzdolnierie do rysun- 
ków. W celu zcrznajomienia się 
z wielka światową literaturą 
geologiczna pożądana jest zna- 
jomość jezvków obcych (szcze- 
gólnie rosyjskiego), która umoż- 
liwi studentom teologii zapozna- 
nie sle ze znakomitym dorab- 
kiem geologii innych krajów — 
a zwłaszcza ZSRR, gdzie nauka 
o ziemi stai na bardzo wysokim 
poziomie." 

Tysiące radzieckich geologów. 
którzy przemierzaja bezkresne 
obszarv ZSRR. odkrywaią nowe 
złoża minerałów. wvytyczaia 
szlaki kolejowe. pracują przy 
tworzeniu wielkich budowli ko- 
munizmu. bedą wzm em dla na- 
szych studentów Młodzi polscy 
geologowie beda pamietać też 
o naszvch narodowvch tradv- 
niach w vcenlngji Przykładem 
dla nich beda  Staszie. autor 
dzieła „0 ziamiarodztwie Kar- 
nat" Borumił Pusch. Ludwik 
Zeałazner nóśnini Reohdanowic7 
i Nowak, którzy nawet w ów- 
czesnych niesprzyjających na- 
uce, warunkach potrafili posu- 
nąć naprzód polską geologię. 


Mamy tu 


uczel- 


malema- 


STEFAN ZAWADZKI 


zwyciężają nie tylko opory nie 
chcących się uczyć analfabetów, 
ale także brak zaufania do moż- 
liwości i entuzjazmu młodzie- 
ZV. 


Ob. Kucharski 
daje przykład młodym 


OL. Jerzy Szostak pisze 

o tym. jak młodzież w 

Ługawinie, pow. Łobez, 
mimo braku zainteresowania i 
opieki ze strony Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej osią- 
ga dobre wyniki w nauczaniu 
analfabetów: z 12 uczestników 
kursu największą dumą -mło- 
dzieży jest ob. WINCENTY KU- 
CHARSKI, KTÓRY MIMO, ŻE 
PRZEKROCZYŁ JUŻ 50 LAT, 
TO ZNACZY WIEK PODLE- 
GAJACY OBCWIĄZROWI NA- 
UCZANIA, OCHOTNICZO 
ZGŁOSIŁ SIĘ NA KURS. 


„Ciężko było mi się uczyć, ale 
umieć czytać i pisać, to najwięk- 
szy skarb czlowieka“ — mówi 
ob. Kucharski. 


„Mieliśmy duże trudności 
pisze dalej kol. Szostak. — Np, 
ogrzewanie sali. to był nasz naj- 
większy kłopot. Porozmawiali- 
śmy z każdyn. kursantem. tak 
serdecznie. po zetempowsku i 
namówiliśmy wszystkich do 
przynoszenia opału z domu. Po- 
tem z pomocą przyszedł nam 
leśniczy. Otrzymaliśmy od nie- 
go opał wzamian za jeden dzień 
pracy wszystkich członków ko- 
ła przy zbieraniu szyszek. 


Pisząc o osiągnięciach kole- 
gów z Ługawiny, nie można po- 
minąć kol. Jana Góreckiego. 
któremu koło ZMP powierzyło 


meldują) 


prowadzenie kursu dla analfa- 
betów. Usunięcie wielu trudno- 
ści to wynik jego wytrwałej i 
pelnej zapału pracy“. 

„Takich aktywistów, jak kol. 
J. Górecki, jest wielu. „Kol. 
kol. Szafran, Wypchło, Dziado- 
wiec, Michalski, Walkowiak i 
Basiadek z Państwowego Gim- 
nazjun: i Technicum Mechanicz 
nego we Wrocławiu  Praczach 
Odrzańskich otrzymali nagrodv 
książkowe za sumienna i aktyw 
ną pracę nad  zlikwidowaniem 
analfabetyzmu — donosi nam 
korespondęnt Stanisław Pacosz- 
ka 


Trudności 


nos nie zrażają 


RACĘ utrudnia często od- 
ległość miedzy analfabe- 
tami a uczacymi na 

przykład kol. x | Halina Giżyc- 
ka i Czesława Kanior chodzą 
do swoich uczniów po kilka ki- 
łometrów. — Nis te trudności 


nie zrażają — twierdza koleżan- | 


ki. bo wiedzą, że nauczyć anal- 
fabetów czytać, to znaczy otwo- 
rzyć im oczy na wiele spraw. 
których dotychczas nie dostrze- 
gali, t. zn. powiekszać szeregi 
świadomych bojowników o po- 


kéj i Plan 6-letni. 


„Dzięki umiejętności czyta- 
nia mogę korzystać z broszur, 
moge pracować w Komitecie O- 
brońców  Pbkoju. Czeka nas 
tam wytężona praca — pójdzie- 
my z apelem Światowej Radv 
Pokoju" — mówi była analfa- 
betka tow. HELENA WALS. a 
ob FRANCISZEK WŁODAR- 
CZYK, ładowacz przędzy z Za- 
kładów im. Łukasińskiego w 
Łodzi, dodaje: „I.atwiej mi jest 


(CZYTELNICY PISZĄ: 


Zbliża się koniec roku szkolnego 
a w liowskim Liceum Mechanicznym 
nie ma wykładowcy technologii 


Młodzież Państwowego Li- 
ceum Mechanicznego w Iłowie 
koło Działdowa, a zwłaszcza 
uczniowie ostatniej klasy, mają 
poważny kłopot: od październi- 
ka ub. roku nie ma w szkole 
nauczyciela podstawowego przed 
miotu — technologii. Do 31 stycz 
nia naukę prowadził zastępca 
— członek personelu technicz- 
nego, nie mający kwalifikacji 
pedagogicznych. 

„Od stycznia nikt nas nie uczy 
tego przedmiotu — pisze kol 
EDWARD SZYC. — Nasze in- 
terwencje — tak ustne jak i pi- 
semne — kierowane do Dyrek- 
cji Okręgowej Szkolenia Zawo- 
dowego w Olsztynie nie odnio- 
sły żadnego skutku. 


Tymczasem zbliża się koniec 
roku. Uczniowie III klasy wyj- 
dą ze szkoły i nie znając tech- 
nologii'. 

Nie można dopuścić do tego, 
aby młodzież poszła de produk- 
cji bez właściwego przygotowa- 
nia teoretycznego! 


Dyrekcja Okręgowa Szkole- 
nia Zawodowego w Olsztynie 
powinna natychmiast pomóc 
uczniom Liceum Mechaniczne- 
go w Iłowie i skierować tam — 
chociaż na ostatnie miesiące 
roku szkolnego — wykładowcę 
technologii. 

Redakcja czeka na zawiado- 
mienie o załatwieniu tej palącej 
sprawy. 


bziwne „zwyczaje“ 
w Przygodzickiej GRN 


„W Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w  Przygodzicach 
dziwnie załatwia się interesan- 
tów — pisze nam kol. ZDZI- 
SŁAW WALATKA. — Posze- 
diem tam niedawno, aby zata- 
twić potwierdzenie miejsea za- 
mieszkania na blankiecie po- 
trzebnym do biletu miesięczne- 
go PKP. Było już kilka minut 
po 8, ale urzędnik SZWARC 
w ordynarny sposób wyprosił 
mnie z pokoju, oświadczając 
pnzy tym, że nie ma teraz cza- 
su, bo musi uporządkować pa- 
piery. Przy okazji — choć wca- 
le go o to nie pytałem — wy- 
głosił tyradę, że jest przepraco- 
wany, że siedzi w biurze do go- 
dziny 22 itd. 

Gdy wyszedłem, ob. Szwarc 


wywiesił na drzwiach kartkę: 
„Wchodzić tylko na wezwa- 
nie" (!?) 


Chciałem się wobec tego udać 
z interwencja do przewodniczą- 
cego GRN. Nie było go jednak. 
Oświadczono mi, że miał po- 
przedniego dnia konferencję do 
21 i dziś musi się wyspać”. 

Zwyczaje rzeczywiście 
wne. 

Prosimy Prezydidm Powiato- 
wej Rady Narodowej w Ostro- 
wie Wielkopolskim o sprawdze- 
nie zarzutów naszego czytelni- 
ka i wyciągnięcie w stosunku 
do biurokraty z GRN w Przy- 
godzicach konsekwencji służbo- 
wych. 

Redakcja oczekuje odpowie- 
dzi, jak załatwiono tę sprawę. 


dzi- 


Nad organizacją hare erską 
w Gheimsku Śląskim 
roztoczona została opieka 


W 269-nrze naszego pisma o- 


publikowaliśmy na podstawie 
listu naszych czytelników z 
Chełmska Śląskiego — karyka- 
ture. Koledzy Siwek, Lubie- 
niecki i Galuszka harcerze 
z Chełmska skarżyli się w swej 
korespondencji me. niekoleżeń- 
skość swych starszych kolegów 
ZMP-owców. Mianowicie, ZMP- 
owcy, kol. Strojny, bracia Fal- 
kowscy i Siwek nie pozwalali 
harcerzom korzystać ze świetli- 
cy ZMP-owskiej w Chelmsku, 
przez swe ordynarne zachowa- 
nie, szturchańce i wymyślanie 


nie dopuszczali ich do korzysta- 
nia z gier świetlicowych. 

Jak nam wyjaśnia Zarząd 
Powiatowy ZMP w Kamiennej 
Górze, koledzy winni niemiłych 
zajść w świetlicy zostali ukara- 
ni organizacyjnie. 

Aby młodsi koledzy mogli 
swobodnie korzystać ze. świetli- 
cy Zarząd Powiatowy ZMP wy- 
znaczył im specjalne godziny. 

Zarząd Powiatowy ZMP dzię- 
kuje Redakcji za zamieszczenie 
krytyki, która pozwoliła usu- 


eć czytać i pisać — to wielki skarb człowieka” 


teraz pracować. Zupełnie ma- 
czej żyję, gdy umiem czytać i 
pisać." 

„Umieć czytać i pisać, to naj- 
większy skarb człowieka” 
twierdzi sześćdziesięcioletni Win 
centy Kucharski. Skarb ten po- 
siądą starzy i młodzi. W grudniu 
nie będzie już w Polsce analfa- 
betów. DC 1 MAJA NIE MOŻE 
RYC ZETEMPOWCA. KTORY 
NIE UMIAŁBY CZYTAC 1 PI- 
SAĆ. 0 TYM: ŻADNEMU 
CZŁONKOWI ORGANIZACJI 
NIE WOLNO ZAPOMNIEC! 
l maj zbliża sie. 


Na podstawie korespondencji 
kol. kol. J. Pilichowskiega z Ło- 
dzi, Teofila Wiśniowskiego z Kęt, 
pow. Oświęcim. Stanisława Pie- 
kiełka z Rapczyc pow. Dębica. 
Jerzego Szostaka ze wsi Iglice 
pow. Łobez t Anny Szwec z Lidz- 
barka Warm. 


Opracował: 
Z, MIKOŁAJCZAK 


SØTANDAR MŁODYCH $ 


PPK „Ruch“ w Zawierciu — zazdrośnie strzeże 
biblioteczki 


PURE Młodych" przed młodzieżą 


Napisane w gazecie: 


„Wyszedł tom — .„Budujemy''. 
Chce się kupić, przeczytać. 


Cóż. gdy mówią — „nie ma“. 


I dalej, uparcie 
trwamy przed biurem .Ruchu“. 
Jakoś nie bardzo nas widzi. 


może chociaż posłucha: 


Czy książka dla czytelnika, 
czy czytelnik dla niej? 
Nlech PPK „Ruch“ adpowie 


na to pytanie. 


koresp. Kol. AI. Pośpiech 
z Zawiercia 


Posanacyjna czkawka kierownictwa! z NOTATEK 
czerniejewskiego Państwowego Domu Dziecka 


„Wychowawcy biją nas, ka- 
rzą głodem i wulgarnie wyzy- 
wają* — pisały dzieci z Czernie 
jewskicgo Domu Dziecka w liś- 
cie do „Sztandaru“. 

Dom Dziecka w Czerniejewie 
mieści się w dużym pięknym 
pałacu, który przed wojną nale- 
żał do obszarniczej rodziny hra- 
biowskiej. ziś uczy się tu i 
wychowuje 102 dzieci, których 
wojna pozbawiła rodziców i do 
mu. 

Na to, by dzieciom tym stwo- 
rzyć szczęśliwe dzieciństwo, po- 
móc im i dać możność nauki, 
Państwo nasze łoży wielkie su- 
my. 

Nauczyciel, któremu Państwo 
powierzyło wychowanie dzieci, 
powołany jest do tego, by wy- 
chować je na uczciwych, zdro- 
wych fizycznie i moralnie łu- 
dzi, na. dobrych patriotów, na 
obywateli przyszłego socjalis- 
tycznego społeczeństwa. 

Ale panu Sochackiemu, byłe- 
mu kierownikowi Domu Dziec- 
ka w Czerniejewie bardziej od- 
powiadała inna droga, a dla jego 
kompana KRolaczkowskiego głów 
nym powołaniem życia było bez 
ustanne picie wódki i maltreto- 
wanie dzieci. 

Spółka Sochacki — Kołacz- 
kowski „zaszczytnie' podtrzymy 
wała tradycje przedwojennych 
poliemajstrów z domów pop- 
rawczych. 

Za najmniejsze przewinienie 
wychowankowie byli brutalnie 
traktowani i bici. Czesto zdarza- 
ło się, że karano ich głodem i 
wstrzymywaniem posiłków, 


Sochacki bezustannie straszył 
dzieci oddaniem do domu po- 
prawczego lub przesłaniem da 
innych domów, co też czynił 
mimo, że nie miał na to zezwo- 
lenia ani Powiatowego ani Wo- 
jewódzkiego Wydziału Oświaty. 

Ciężka i twarda była pięść 
Kołaczkowskiego. odczuło to na 
swojej skórze niejedno dziecko. 
gdy pijany Kołaczkowski urzą- 
dzał wieczorami awantury, bijąc 
i maltrelując wychowanków. 

Godną uczennicą (tej spółki 
była wychowawczyni Sabina 
Trocha, która myjące się dzieci 


biła paskiem po twarzy i ple- 
cach. 

Dzieci chodziły często w po- 
dartych butach i brudnej bie- 
liźnie, mimo, że w magazynie 
palta, swetry, piżamy, ciepłe 
koszule, buty i bielizna leżały 
od kilku miesięcy. 

„Po co młodzieży radio?“ — 
powiedział Sochacki, zabierając 
je do swego prywatnego miesz- 
kania i każąc jednocześnie od- 
ciąć radiowęzeł, łączący je z 
internatem i świetlicą. 

Kiedy w kwietniu 1950 roku 
na terenie Domu Dziecka chcia 
no założyć koło ZMP-owskie. 
Sochacki stwierdził, że porozu- 
miewał się z Komitetem Powia- 
towym Partii, który na to się 
nie zgodził. Twierdzenie So- 
chackiego okazało się po spraw- 
dzeniu naturałnie po prostu 
kłamstwem, za pomocą którego 
usiłował on nie dobuścić do za- 
łożenia organizacji ZMP-ow- 
skiej. Dlaczego to zrobił — zro- 
zumiałe. Dość miał do ukrywa- 
nia przed ZMP, 

Sochacki jako kierownik sto- 
sował dyktatorskie metody wo- 
bec reszty wychowawców, nie 
przyjmował żadnych uwag ko- 
lektywu, nie uwzględniał jego 
uchwał i wniosków. 

Pracy polityczno - propagan- 
dowej w Czerniejewie w ogóle 
nie było. 

Sochacki sam kierował pra- 
carni narzuconego przez siebie 
samorządu dzieciecego. Nie do- 
puszczał do współpracy z nim 
wychowawców i podsuwał mu 
niewłaście metody  postępowa- 
nia z współwychowankami, jak 
karanie wstrzymywaniem posił- 
ku lub zamykaniem do chłewa. 

Ale skończyły się dobre czasy 
pana Sochackiego i spółki. Skoń 
czyły się policyjne metody bicia 
i głodzenia wychowanków. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, Fzad Polski, który 
szczególną opieką otacza naszą 
młodzież i dzieci, nigdy nie do- 
puści, ahy ludzie pokroju So- 
chackiego byli wychowawcami. 

Wskutek listu, który zrozpa- 
czone dzieci wysłały do naszej 
redakcji, sprawą Domu Dziecka 
w Czerniejewie zajął się Komi- 


tet Wojewódzki PZPR i Wydział 
Oświaty WRN w Poznaniu. 

Na miejsce wysłana została 
komisja, która 
słuszność stawianych zarzutów 
natychmiast wydaliła z pracy 
kierownika Sochackiego. wy- 
chowawców Kołaczkowskiego 
i Sabinę Trocha, jak “^wnież 
higienistkę Sochacką. kazu- 
jąc jednocześnie sprawę Sochac- 
kiego i  Kołaczkowskiego do 
Prokuratury. 

Sprawa Sochackiego i spółki 


to nie tylko sprawa Czerniejew- | 
skiego Domu Dziecka. Sprawa | 


ta wskazuje. że nasze władze 
oświatowe często jeszcze nie- 
dostatecznie utrzymują łączność 
z terenem Í niedostatecznie 
wnikliwie kontrolują  podlegle 
im placówki. 

Dużą winę ponosi tu również 
Zarząd Powiatowy -ZMP w 
Gnieźnie, który przez tak dług: 
okres nie zainteresował się Do- 
mem Dziecka w Czerniejewie i 


nie starał się zbadać panujących | 


tam warunków. Świadczy to o 
tym, że Zarządy ZMP-owskie 
zbyt mało interesują się mło- 
dzieżą  niezorganizowana. nie 
znają jej bolączek, potrzeb i 
nie przychodzą jej z pomoca. 
Wróg stara się wszelkimi si- 
łami wedrzeć w nasze szeregi, 
a przele wszystkim w najcen- 
niejsze dla nas, szeregi młodzie- 
AA : 
« Chcé on zaszczepić w jej umy- 
slach jad faszystowskiej pro- 
pagandy, wzbudzić w niej nie- 
ufność do władzy ludowej, do 


wszystkiego co dobre i spra- 
wiedliwe. 

Dobiinym tego przykładem 
jest sprawa Domu Dziecka w 
Czerniejewie. 

W szeregach naszego nau- 


czycielstwa nie ma i nie będzie 
miejsca dia wrogów i pasoży- 
tów, którzy chcą ptumanć na- 
szą młodzież. 

Dlatego właśnie sprawa ta 
musi stać się przestrogą dla 
władz oświatowych i insiancji 
ZMP-owskich, które powinny 
wzmóc kontrolę podległych im i 
placówek, 

M. GÓRSKI 


Jak młodzież z PGR Rożki 
realizuje swoje zobowiązania 


w SIEWIE POKOJU 


Czytelnicy nasi niewątpliwie 
pamiętają zamieszczony w 57 
(265) numerze „Sztandaru Mlo- 
dych“ reportaż o podjęciu zobo- 
wiązań młodzieży z PGR-u Roż 
ki w nadchodzącej akcji siew - 
nej. 

Zarząd koła ZMP w liście na 
desłanym do naszej redakcji o- 
pisuje jak przebiega realizacja 
zobowiązań. Równocześnie mło- 
dzież z PGR Rożki zwraca się 
do koleżanek i kolegów, którzy 
podjęli zobowiązania na „Siew 
Pokoju”, by na łamach naszej 
gazety dzielili się z innymi. swo 
imi doświadczeniami z realiza- 
cji zobowiązań. 


Redakcja. 


Do wiosennej akcji siewnej 
przystąpiliśmy dość wcześnie, 
bo już 1 kwietnia. Trudno było 


nąć złe stosunki między starszą |Z początku pracować, gdyż zie- 


a młodszą młodzieżą. (L. J.) 


Naimłodsi 
u „Fuchsa 


Przy fabryce „Fuchsa' w War- 
szawie czynny jest wzorcowy 
żłobek i przedszkole dla dzieci 
pracowników i dla dzieci robot- 
ników zamieszkołych w pobliżu 
fabryki. W nowocześnie urzą- 
dzonym budynku, pod opieką 
wykwalijikowanego personelu 
dzieci znalazły idealne warunki 
snu, odpoczynku i zabawy. 

Na zdjęciu: kącik gospodarski 

—jeden z „kącików zaintereso- 
wań', cieszy się dużym uznc 
niem „przedszkolaków“. 


mia była jeszcze wilgotna. ale 


mimo to już w pierwszych 
dniach swojej pracy w ciągu 30 
godzin potrafiliśmy zabronować 
ciężkimi bronami 47 ha. 

Do 5 kwietnia zabronowaliś - 
my 78 ha, uprawiliśmy kultywa 
torem 37 ha i przygotowaliśmy 
do siewu 25 ha ziemi. W pra- 
cach tych wyróżniło się wielu 
kolegów m. in. ZMP-owiec, Ste- 
fan Biszczak, który w ciągu 10 
godzin wykonał swoją prace w 
139 proc. 


Do dnia 7 kwietnia na prze- 
strzeni 39 ha rozsialiśmy nawo- 
zy sztuczne przy czym zabrono 
waliśmy 19 ha koniczyny i lu- 
cerny. ` 

Dzięki szybko wykonanym 
pracom przygotowawczym 7 
kwietnia brygada siewna mogla 
już wyruszyć do pracy i już 
pierwszego dnia od godny 
6 do 18 zasialiśmy 20 ha ow- 
sem. 


Nasze dziewczęta przygotowa- 
ły do wysadki około 400 q bura- 
ków, których sadzenie rozpo - 
czynamy 8 kwietnia. Zobowiąza 
liśmy się ukończyć je do 15 
kwietnia. 

Oczywiście, pomyślny prze - 
bieg akcji siewnej jest także 
wynikiem dobrej pracy OZ 
PGR, w Kielcach, który na czas 
zaopatrzył nas w potrzebna i- 
lość nawozów sztucznych i „iar 
no siewne. 

Sądzimy, że akcję siewną u- 
kończymy już 28 kwietnia — i 
wzywamy młodzież wojewudz- 
twa kieleckiego, by, wykomurąc 
przed terminem zobowiązania w 
„Siewie Pokoju“, przyczy .iła | 


się do wzmocnienia narodowego | 


frontu w walce o pokój i Plan 
6-letni 
Zarząd Koła ZMP 
PGR Rożki 
pow. Sandomierz 


na dzłeń 18 kwietnia 105] r. 
Program l na tali 1322 m 


stwierdziwszy | 


kopów, 


NAJLEPSI ZMP-owcy 
DO PARTII: 


Przy Państwowym Liceum 
Mierniczym w Białymstoku ist- 
nieje Podstawowa Organizacja 
Partyjna skupiająca młodzież 
kilku szkół zawodowych tego 
miasta. Członkami i kandydata- 
mi PZPR są tutaj najlepsi 
ZMoP-owcy. Na ostatnim zebra- 
niu sześciu ZMP-owców otrzy- 
malo legitymacje kandydackie 
— dowód zaufania i nadziei, ja 
ką pokłada w nich Polska bu- 
dująca Socjalizm. 

JANUSZ TUR 


ZOBOWIĄZANIE Z OKAZJI 
OSTATECZNEGO 

f WYTYCZENIA GRANICY 

MIĘDZY POLSKĄ A NRD 


W związku z aktem ostatecz= 
nego wytyczenia granicy pole 
sko - niemieckiej na Odrze i Ny 
sie dwńch czołowych przodowe 
ników — młodych robotników 
| Warsztatów Okręgowych TOR-u 
w Sulechowie podjęło zobowią- 
zania produkcyjne. Zobow:ą4za- 
nia te dotyczą skrócenia cza- 
su remontów przewidzianych 
normami wprowadzonymi w je- 
sieni. 

Tow. Kazimierz Smal posta= 
nowił skrócić czas montażu lo- 
aomobił wszelkiego typu o 10 go 
dzin, a tow. Jan Bielawski mon 
taż młockarni wszelkiego typu 
o 24 godziny! 

MARIA KWIECIŃSKA 


jeszcze raz 


sprawa oplat — 
tym razem 
w Busku Zdroju 
Okó nik swoje; 
dyrekżor swoje, 


a co na lo 
| wydetał oswiaty PRN 
w Busku? 


Otrzymujemy bardzo dużo li- 
stów w sprawie opłat na fun- 
dusz Komitetu Rodzicielskiego, 
z których wynika, że dyrekto- 
rzy szkół nie stosują się do okól 
|nika Min. Oświaty z dn. 9 listo- 
pada. który mówi o zniesieniu 
wszelkich opłat z wyjątkiem 
jednej — dobrowolnej, w wyso- 
kości nieprzekraczającej 30 zł 
rocznie, pobieranej 2 razy do ro 
ku po 15 zł. 

Sprawę tę porusza jeszcze raz 
list. kol. W. B. (nazwisko i adres 
znane Redakcji) z Buska-Zdro- 
łu. Donosi on, iż Dyrektor Szko 
iy Ogólnokształcącej Stopnia 
Licealnego w tej miejscowości 
E przymusowo zalegie opła 


ty za miesiące: listopad i gru- 
dzień. 

Metody używane przez dy- 
rektora to: publiczne wyczyty= 
wanie po klasach nazwisk tych, 
którzy nie zapłacili i straszenie 
ich wstrzymaniem świadectw. 
Kolega W. B. słusznie pisze: 

„Myślę, że jeśli państwo wy- 
daje jakieś zarządzenie, to po to, 
abv było ono wszędzie realizo4 
wane, Dlaczego więc nie wpro- 
wadzono go w życie w naszej 
szkole? 

Na to pytanie oczekujemy 
wraz z kol. W. B. odpowiedzi od 
Wydziału Oświaty Prezydium 
PRN w Busku. 


bagnach“ odc. pow, Wasilewskiej, 
10.10 Koncert pod dvr, Scredyńskiego, 


15.30 Aud. dla Świetlic dziecięcych, | Ilr.50 Informacie, 10.55 Koncert dla 
15.50 Muzyka, 16.20 Z cyklu: « Muzy: | szkół, 1} 4u Higiena i bezpieczeństwo 
ka radziecka” w sprac. dr Z. Lissa — prac, 1130 Glose maią kobiety ' 1215 
Fragmenty z op. „Młada Gwardia" — | £ frontu .t-majowych zobowiązań Po 
Mejrusa, 17.05 Radiowa skrzynka tech | koiu', 12.30 And. dla wsi. 1243 Na 
niczna, 17.20 Z kraju } ze świata. 17 +5| <wniską nutę, 13.80 Koncert dla szkół, 
Z fron .l-majowych zobowiązań Po- | 14.10 Wszechnica Radiowa. 1480 Aud. 
koju*, 18.00 Aud. literacka. 18.20 Ulu | dia klas V —VII. 14.50 Koncert pod 
bione melodie, 18.45 Aud. dla ws. | dyi Garzyńskiego, 1530 Aud. dla 
19.00 Odpowiedzi „Fall 497, 19.10 Kom | świetł:e dziecięcych, 15.50 Pieśni Grie- 
cert w ramach „FESTIWALU MUZYKI | gą. 16.10 Polska peśń masowa, 16.15 
POLSKIEJ", 20.20 Z frontu .l-msjn | P zepląd prasy literackiej. 16.20 Dzien- 
wych zobowląza Pokoju“, 20.45 Ru |nik warszawski. 16.35 Muzyka, 17.05 
die - Szpilki. 21.00 Koncert Chopinow Pogadanka sportowa. 17.15 Muzyka, 
ski, 21.30 Muzyka. 21.40 Wszechnica Ra | 17.30 Lekcja języka rosyjskiego, 1745 
dlowa, 22.00 Muzyka  svmfoniczna, | z frontu ..I-majowych zobowiązań Po- 
23.17 Hymn. koju“. 1890 Koncert życzeń, 1%.46 Aud. 

Program (l na fali 367 m d!e młodzieży, 1800 Wszechnica Radio- 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla | Wa. 19.0 Gra Ork. nod dvr. Gerta, 

wsi, 5.00 Koncert dia Świata pracy | 0.25 Z 'rontu .1-maiowvch zobowłą- 


6.05 Polska pieśń masowa, 8 10 Wszech 
nicą Radiowa. 7.00 Muzvkg rozrywka. 
wa, B.00 Melodie operetkowe, 3855 Aud. 


dla kl. V—VIl — odpowiedzi na 'iste 
9.15 Polska pieśń masowa, 920 Mu- 
zyka j aktualności, 9.50 „Płomień na 


zań Pokoju". 2045 Koncert w ramach 
„FESTIWALU MUZYK! POLSKIEJ*, 
21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 Aud. 
Nteracka. 22.20 Koncert z Czechosłowa- 
sf, 23.10 Utwory Respighlego, 0.02 
Hymn. 


zawali 


cawników budowlanych 
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czasu któryś z kibiców 
Ê gazu! — Nie daj się!'*. 
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Później oczywiście tempo zma- 
lało. Bądź co bądź tysiąc me- 
trów... Ale zawodnicy „Ogniwa, 
których widzimy (na zdjęciu dol- 
nym) biegnących na stadionie 
przy Al Niepodległości. pokonali 
trasę w dobrym czasie. Tylko je- 
den w tej gruple nię uzyskał nor- 
my na SPO, natomiast Marian 
SŚmlglelski (fatagrafia po prawej) 
czasem 2.55 minuty zdobył! nai 


lepszy wynik dnia na tej bieżni 


Zrzeszenie Sportowe „Budowlani'* i AZS, najlepiej w Stolicy zorgani- 


R R, R R R R, R Ry Ray Ry "Ry "R, R Bp Rp R Ty "R R, TR, R, TA, "Ta TO 


Blacharz Jacek Ślączek, ZMP- „ 


owiec f znany przodownik pra- 
cy. LD dachy warszawskich 
domów na Mariensztacie mimo 
hardzn silnej stawki zawodników 
przybył w tej grupie jako piątv 
W nastepnym biegu będzie na 
pewno pierwszym. tak jak pierw- 
szym jest w pracy zawodowej. — 
W ostatnim kwartale wykonał 31? 


procent normy! 


pokonujących drugie okrążenie. 


dopingował swego przyjaciela wołaniem: 


W plerwszym  dnlu 
Biegów Narodowych w 
samej Stollcy tysiąc i 
pięćset metrowe trasy 
przebiegło 10.885 osób! 
Wśród nich ponad % 
procent uzyskało nor- 
my SPO! 

Biegnący podzieleni 
byll na syny wg wle- 
ku. Grupy te zblerały 
się na bieżni, a tam: 
— „na miejsca... go- 
towi... hop!" 

POMKNĘLI ZE 
STARTU! 


Biegi Narodowe. Na zdjęciu (u góry) widzimy warszawskich pra- 
Widzowie, którzy 
9 wypełni! pa brzegi trybunę, żywo oklaskują biegnących. Od czasu da 
„Gazu, 


= 


sując ze Skrzydłami 


WIELKIEGO 


Lzwaria lista nagrodzonych 


R 10-700 R TR 13 TA. TO TA. TW TE R TR TR. RR RT 122002 0 R a a 0220000000 00000 0 2.33 0 R 0 R A a a 0 000 000-005 


SZTANDAR 


a 
rp 
Q 
U 
$ 


Warszawscy kolejarze na starcie Biegów Narodowych 


Wielki zapał startujących 
i słabość organizatorów 


W Warszawie w pierw- 
szym dniu Biegów Narodo- 
wych organizacja tej jed- 
nej z największych imprez 
masowych w Polsce. wypa 
dła na ogół dodatnio. 

Najskromniej i najgorzej 
Biegi Narodowe zostały 
zorganizowane przez ZKS 
Kolejarz. W małym parku, 
obok stadionu kolejarzy 
przy Dworcu Gdańskim, o 
godzinie 8 miały się rozpo- 
cząć pierwsze serie biegów. 
Tras. prowadziła po twar- 
dym gruncie kamienistej 
Ścieżki, cały czas po linii 
krzywej, utrudniając zawo 
dnikom finisz przed metą. 
która,znajdowała się trzy 
metry za ostrym zakrętem. 
Tak więc trasa biegu nie 
była wcale łatwa. 

Punktualnie o zodzinie 8 
rano. park Świecił pustka- 
mi. Zawodnicy poszczegól- 
nych kół sportowych przy 
zakładach pracy, podlegają 
cych Zrzeszeniu Sportowe- 
mu Kolejarz, zaczęli scho- 
dzić sie dopiero około 10. 
Tylko kilku sportowców z 
kół sportowych startowało 
w kostiumach gimnastycz- 
nych. Powodem tego nie 
było bynajmniej zimno — 
ale brak sprzętu sportowe- 


go — kilku przedstawicieli 
koła sportowego przy sta- 
cji Warszawa — Gdańska 


stanęło do Biegu Narodo- 
wego w skarpetkach, wszy 
scy biegali w ubraniach, w 
których zeszli ze służby. 
— Największym sukce- 
sem jest to — powiedział 


przodownik pracy, zawia- 
dowca stacji, Zenon Praski 
— że wszyscy sami zgłosili 
się na badanie lekarskie, 
sami przyszli na start, mi- 
mo, że mają poza sobą no- 
ceną pracę i nikt im o tym 
nie potrzebował przypomi- 
nać. Jeszcze rox, albo dwa 
lata wstecz o czymś podob- 
nym nie było mowy. 


— Czy przeprowadzaliś- 
cie treningi do Biegów? 


— Treningi? — na twa- 
rzach kolejarzy widać pew 
nego rodzaju zażenowanie— 
ano, bobiegaliśmy kilka ra- 
zy. ale żeby tak pod okiem 
instruktora, to nie. 


— Nie tylko nie byli oni 
należycie przygotowani do 
wziecia udziału w biegu, 
ale skarżą się, że nie mają 
żadnego sprzętu, nie znają 
nawet prób na zdobycie od 
znaki SPO — nie wiedzą 
jak wysokie sz normy — 
mimo kilkakrotnych inter- 
wencji nie otrzymali z klu- 
t. żadnych instrukcji, O 
tym, że mają przejść przez 
badanie lekarskie przed 
biegiem, dowiedzieli się do 
piero dwa dni przed zawo- 
dami. Mimo tych trudno- 
ści ich zapał do uprawia- 
nia sportu nie gaśnie. 


— Czuję się ed razu młod 
Szy o kilka lat — powie- 
dział młody kolejarz Ma- 
rian Romaniuk — kiedy mo 
ge uprawiać sport i zdoby- 
wać  zaszczytną odznakę 
SPO — a tym samym do- 


kumentować swą wolę wal 
ki o pokój. 

Obok kolejarzy stanęli 
na starcie członkowie kół 
sportowych PLL „Lot“, ro- 
botnicy zakładów PKP i 
wyczynowi zawodnicy bro- 
niacy barw Kolejarza. Sta- 
wiła się na starcie ligowa 
drużyna koszykarek. z Jaź 
nicką, Kamecką i Lucyną 
Petters na czele, motorow 
cy, narciarze, lekkoatleci. 
Mimo złych warunków te- 
renowych bardzo dobry 
czas uzyskał lekkoatleta — 
Jano, który dystans 1.000 
m przebiegł w 2.43 sek. 

ZKS Kolejarz Biegi Na- 
rodowe urządza w trzech 
terminach, gdyż nie wszy- 
scy członkowie tego klubu 
mogli startować w ubiegłą 
niedzielę. Piłkarze i pływa- 
cy rozgrywali w niedzielę 
spotkania, a wielu koleja- 
rzy było na służbie. 

Trzeba powiedzieć, że 
ZKS Kolejarz Warszawa 
zaniedbał swój obowiązek 
organizatorski Pomijając 
już fakt niedbałego wybo- 
ru terenu — serie zawod- 
ników były wypuszczane 
do biegów zupełnie przy- 


padkowo — kto pierwszy 
ten lepszy — i przy wiek- 
szej ilości zgłaszających 


się powstawał zamęt. Ocze- 
kujemy od ZKS Kolejarz 
Warszawa i Rady Okrego- 
wej Zrzeszenia, że do dnia 
25 kwietnia urządzą pozo- 
stałe biegi, przygotowując 
je należycie. 
(B) 


Niespodzianki 


w rozgrywkach 
piłkarskich 


o mistrzostwo ZŚRR 


Ostatnia niedziela rozgrywek pił- 
karskich o mistrzostwo ZSRR przy- 
niosła szereg niespodzianek. Należą 
do nich: porażka Torpedo — Moskwa 
z Dynamo — Tbilisi — 1:7. Drużyna 
mistrza ZŚRR grała w Kljowie, gdzie 
przeciwnikiem jej było miejscowe 
Dynamo; spotkanie to zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. Ze- 
nit Leningrad nie rozstrzygnął rów- 
nież spotkania w Kujbyszewie remò 
Sowietów: 1:1. 
W Stalino Spartak Moskwa z trudem 
odniósł zwycięstwo nad drużyną 


cz 
bi 


"Szachter Stalino 1:0. ni 


ekipy 


Skład ekipy rumuńskiej 
na Wyścig Pokoju 


Komitet ` Organizacyjny 


Pokoju Rudeho Prava i Trybuny Lu- 
du Praga-Warszawa otrzymał skład | Chicomban, Jon, Nicolae M.. Nicolae 
który IV | Sancescu. 


kolarzy rumuńskich, 


Wyścigu | przedstawia się następująco: Nicule- 


scu, Norbadlan, Sandru, Pantazescu, 


Kraków pierwszy 


w czwoórmeczu miast 


w gimnastyce 


We Wrocławiu rozegrany 


wórmecz miast w gimnastyce Ro- 


et, w którym wzięły 


prezentacje: Krakowa, Śląska, Pozna 


a i Warszawy. 


został 


udzłał re- 


W ogólnej punktacji zwyciężył Kra 
ków przed Śląskiem i Poznaniem. 
W punktacji indywidualnej wygrała 
mistrzyni świata Rakoczy — 48.45 
ptk. przed Rejndlową — 47,60 pkt. 
oraz Kanikowską —- 46,80 pkt. 


Z 


AGRO 


Dziedzie Aleksandra, Gdów 
k. Krakowa, ul. Młyńska. 

Dymek Kazimierz, Trzebinia, 
Wodna 12. 

Dowgiel Czesław, Łuków, Za 
okrężne 11. 

Dobek Jadwiga, 
Brzeska 20 — 3. 

Drążkiewicz Tadeusz, Lublin, 
Stalingradzka 39 — 7. 

Dyl Teresa, Częstochowa, Ko 
ściuszki 28. 


Warszawa, 


Dachowski Marian, Klucz- 
bork. Kościuszki 1. 
Dubtelski Eugeniusz, Ynter- 


nat przy Państw. Szk. Og.„ 
Świecie n. w. 

Dwojak Danuta, Rembertów, 
Kościuszki 53 — 10. 

Dziadek Aleksander, Zabrze, 
W. Pstrowskiego 15. 

Dymczak Henryk, Łódź, Pl. 
Barlickiego 9 — 19. 

Dercz Mieczysław, Raski, p-ta 
Galewice. 

Dworntk Lech, Warszawa, 
Szustra 11 — 2. 

Eisler Kazimierz, Wałbrzych 
3, Staszica 1. 

Ewetowski 
węglowa 6. 

Frajer Feliksa, 
Wiktorska 8 — 32. 

Górczak Stanisław, 
pow. Gubin. 

Guss Adela, Kamień k. Se- 
polna, Szkolna 2. 

Geisler Henryk, Bobrek, pow. 
Bytom kol. Dworcowa 4. 

Gtinalski Antoni, Krosno, 
Zakł. Drzewny 9. 

Grzelczak Natalia, Łódź, Ja- 
racza 38 — 14. 

Gembal Tadeusz, w. Młynki 
pocz. Końskowola, pow. Puła- 
wy Lub. 


Zbigniew, Piła, 
Warszawa, 


Grabice, 


DY 


Grabowska Zofia, Częstocho- 
wa, Artyleryjska 24, 

Górski Marian, Sopot, ul. Ma 
zowiecka 19. 

Gołąbek Adam, Siedlce, ul. 
Sienkiewicza 1 —5. u 


. 
Gdmoń Stefan, Warszawa, A- 


kademicka 5 — 713. 


Goszczyński Tadeusz, Warsza 
wa, Kwiatowa 24 — 7. 
Glomb Józef, Bytom, Klono- 


wa 93 — Ig 

Górski Ludwik, Warszawa, 
Ząbkowska 12 — 43. 

Hajduk Joachim, Gliwice, 
Skotnicka 28 — 1. 

Harczuk Zenon, Warszawa, 


Myśliwiecka 6. 


Hanowska Leokadia, Klucz- 


bork, Puławskiego 12. 


Halbert Henryk, Gdańsk-Oli- 
wa, Polanki 24. 

Hernik Teofil, Nowa Huta A, 
Blok B. 

Hubner Grzegorz, Gostyń, ul. 
Wolności 104. 

Hajda Werner, Stolarzowice, 


pow. Bytom, ul. Powstańców 


14. 
Iwonicki Andrzej, Warszawa, 


Kobielska 22 — 12. 


Tdzikowskt Andrzej, Świebo- 
dzin, Żymierskiego 47 — 3. 

Jaroń Maria, Żyrardów, 11 
Listopada 21. 

Jankiewicz Jadwiga, Skarży- 
sko - Kamienna, Sienkiewicza 
34. 

Juraszek Jerzy, 
Kolejowa 1. 

Kaczmarek Stanisław, Bojano 
wo. Świerczewskiego 122. 

Kochanowski Henryk, Raci- 
bórz. Rudzka 40. 

Kowalskt Józef, 
WP 25. 


Rudzieniec, 


Zbąszynek, 


dla uczestników 


KONKURSU SPORTOWEGO 


Kwaśniewski Zbigniew, Kwl- 
dzyn 2155-H. 
Knich Bernard, Koronowo, 
Stalina 5, pow. Bydgoszęz. 
Kamela Janina, Gdynta, Dzier 
żyńskiego 96 — 2. 
Kosecki Władysław, 
Podlaski, Brońska 21. 
Koziołka Franciszek, Jadowni 
ki k. Brzeska. 
Krauze Waldemar, 
wek, Okrzel 25. 
Kijek Maria, 
Listopada 25. 
Kurczewski Zdzisław, Świb- 
no 102 p. Gdańsk. 
Kwiatkowski Zdzisław, WaT- 
szawa 6, Korpus Kadetów KBW 
Kubica Kazimierz, Bystre Kr. 
92., pow. Biała. 


Bielsk, 


włocła- 


Warszawa, 11 


Kcetwalczyk Edward, Warsza- 
wa, Korpus Kadetów KBW 
SES 

Krawczykowska K., Warsza- 
wa. Pl. Trzech Krzyży 3-5. 

Krawczuk Jan, Warszawa, 
Em. Plater 8 — 41. 

Kula Stefania, Świętochłowi- 
ce, Bytomska 28. 
Kaczmarek Jan, 
Welkowo Polskie. ' 

Krawczyk Eugeniusz, Wólka 
Wysoka, p. Gostynin. 

Kucharski Kazimierz, Smi- 
giel, Leśne 7, p-ta Kościan. 

Kubacki Czesław, Łódź, Rzgo 
wska 20. 


Kowalski Stanisław, 
p-ta Kluczbork. 


Rorek, p-ta 


Zielone, 


Kosmala Włodzłtmierz, 
stochowa, 3 Maja 10. 

Bielecki Józef, Busko-Zdrój, 
Państw. Liceum Ogólnokształc. 


Czę- 


(d. e. n.) 


Niedługo — tak jak teraz o 
SPO na błeźni — walczyć bę- 
dą o normy na budowie 
uczniowie Państwowego Lice- 
um Budownictwa, których wl- 
dzimy w biegu na 1000 ARE 
(zdjęcie u dolu). Sprawność | 
tiężyzna fizyczna wraz z wia- 
domośclami zdobytymi w 
szkole. to przecież rękojmia 
przyszłych wyników pracy! 


teksty I zdjęcia: 


Krystlan Barcz 
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Masy pracujące całego świata 


czczą nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi 
i wzmożoną akcją na rzecz pokoju 


zbliżające się Święto 1-Majowe 


ZSRR 


O szerokim rozmachu l-majo 
wego socjalistycznego współza- 
wodnictwa w ZSRR świadczą 
liczne zobowiązania, podejmo- 
wane przez robotników i kołchoż 
ników radzieckich. Kołenoźniev 
giagińskiego rejonu (Kraj Kras 
nodar'ki) na cześć 1 Maja pierw 
si w kraju zakończyli siew ku- 
kurydzy o 20 dni wcześniej, niż 
w r. ub. 


W fabryce im. Warencowoj, 
w Iwanowie, kierownik hryga- 
dy . odukcyjnej Borys Maka - 
row osiągnął zwiększenie wy -~ 
dajności warsztatów na godzinę, 
o 645 wątków ponad plan. 


Szeroko rozwinęło się współ- 
zawodnictwo l-majowe w KO- 
palniach Donbassu. Załoga ko- 
pa!lni im. Woroszyłowa trustu 
„Dzierżińskugoł*, „Proletarska- 
ja-Krutaja", „Nowo-Butowska” 


oraz im. Ordżonikidze trustu 
„Makijewugol* oraz około 200 
innych kopalń okręgu wykona- 
ły zadania I kwartału o 5 — 6 
dni przed terminem. 


CHINY 


W całych Chinach rozwija się 
1-majowe współzawodnictwo 
Załogi fabryk, brygady produk- 
cyjne i poszczególni robotnicy 
przygotowują się do uczczenia 
święta mas pracujących. nowy- 
mi sukcesami produkcyjnymi. 
Po wezwaniu słynnego na cały 
kraj tokarza Czżao Go-o do 
mas pracujących Płn.-Wschod- 
nich Chin, wielu robotników 
przystąpiło do masowego współ 
zawodnictwa. 

180 zakładów, fabryk i kopalń 
już przedterminowo wykonało 
swoje zobowiązania produkcyj- 
ne. Transport kolejowy wykonał 
swój płan o 21 dni przed ter- 


minem. O 20 — 30 dni przed 
terminem wykonały swe plany 
produkcyjne państwowe fabry- 
ki włókiennicze. 

Większość sukcesów produk- 
cyjnych osiągnięto dzięki udo- 
skonaleniom techniki i metod 
pracy. Robotnicv wiekszości fa- 
bryk mechanicznych Płn. - 
Wschodnich Chin. po zapozna- 
niu się z radzieckimi metodami 
szybkościowego skrawania me- 


tali,  zwiekszyli wielokrotnie 
wydajność pracy. ` 
FRANCJA 


W Paryżu gazeta „La vie 
ouvriere“, przygotowując się do 
wydania z okazji 1 Maja spec- 
jalnego numeru pisma, wzywa 
wszystkich czytelników i sym- 
patyków pisma do spopulary- 
zżowania zo wśród najszerszych 
mas. podobnie jak w latach u= 
biegłych. 4 


Czcząec pamięć Thaelmanna . 
niemiecka klasa robotnicza wzmocni jedność 


PRZECIW REMILITARYZACJI 


Obchody 65 rocznicy urodzin E Thaelmanna 
Dla uczczenia 65-ej rocznicy urodzin Ernsta THAELMANNA, 


wodza niemieckiej klasy robotniczej, 


hitlerowców w 1944 r. odbyło 


zamordowanego przez 
się w BERLINIE uroczyste 


zebranie, zorganizowane przez Komitet Centra!ny i kierownic- 
two berlińskiej organizacji Niemieckiej Socjalistycznej Partii 


Jedności (SED). 


Sekretarz generalny SED Wal 
ter Ulbricht wygłosił referat o 
życiu i działalności Ernsta Thael 
manna, o jego walce o jedność 
klasy robotniczej i o pokój. 

Imię Thaelmanna — stwier- 
dził m. in. Ulbricht — stało się 
symbolem ofiarnej i świadomej 
swych celów walki mas pracu- 
jących całego świata przeciwko 
agresji imperialistycznej i fa- 
szyzmowi. 

Ernst Thaelmann był zawsze 
prawdziwym przyjacielem 
Związku Radzieckiego i pod- 
kreślał stale, że Niemcy. zdołają 
przezwyciężyć nękający je kry- 
zys jedynie w przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Głębo- 


kie zaufanie do ZSRR i do wo- 
dza narodu radzieckiego Józefa 
STALINA, ścisły kontakt z 
partią bolszewicką przyczyniły 
się do tego, że Thaelmann stał 
się wodzem niemieckich mas 
pracujących, ogromnie cenio- 
nym przez klasę robotniczą 
wszystkich krajów, 

Kończąc swój referat, Ul- 
bricht wezwał masy pracujące 
całych Niemiec, by uczczenie 
pamięci Thaelmanna połączyły 
z umacnianiem jedności akcji w 
walce przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zach., o pokój i o u- 
tworzenie zjednoczonych. demo- 
kratycznych i pokój miłujących 
Niemiec. 


Wielka manifestacja, zorgani- 
zowana przez Komunistyczną 
Partię Niemiec (KPD), odbyła 
się w sobotę w Hamburgu. Dla 
uczczenia pamięci Ernsta 
'Thaejlmanna zebrało się tam 
przeszło 10 tysięcy delegatów 
z całych Niemiec Zach. 


Członek zarządu KPD, Fritz 
Rische, wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił. że 65 rocz- 
nica urodzin Thaelmanna obcho 
dzona jest w chwili, gdy w 
Niemczech Zach. podnosi znów 
głowę militaryzm. 


Kończąc. mówca podkreślił, 
że [Komunistyczna Partia Nie- 
miec, wierna hasłom rzuconym 
przez Theelmanna. i zgodnie z 
uchwałami Europejskiej Konte- 
rencji Robotniczej wyciąga bra- 
terską dłoń do wszystkich ro- 
botników socjaldemokratycz- 
nych, wzywając ich do sojuszu 
w walce o pokój. 


-= Mocarstwa 
zachodnie 


dostarczają broni 


zbrodniarzom 
kliki Tilo 
Paryski korespondent „Praw- 
dy“ — Żukow komentuje wia- 


stwa Spraw Zagranicznych, 
stwierdzającą, że „w ramach no 
wego (!?) francusko - jugosło- 
wiańskiego porozumienia — Ju 
gosławia otrzyma dostawy woj- 
skowe': 


Żukow podkreśla, że wiado - 
mośc ta potwierdza krążące u- 
porczywie od kilku tygodni po- 
głoski, że mocarstwa zachodnie 
biorą na siebie sprawę usbro - 
jenia armii faszysty Tito, armii 
którą w Waszyngtonie z cynicz 
ną szczerością nazywają „re- 
zerwatem żywej siły“ dla tzw. 
„zjednoczonych sił zbrojnych 
Zachodu”. ; 


domość francuskiego Minister - 


lə tys. mieszkańców Austrii 
podpisało Apel 
Światowej Rady Pokoju 


WIEDEŃ. Austriacka Rada 
Obrońców Pokoju podała do 
wiadomości, że dotychczas prze 
szło 515 tysięcy mieszkańców 
Austrii złożyło podpisy pod A- 
pelem Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zawarcia paktu po- 
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. 


"NOWY JORK. Przewodniczą- 
cy krajowego komitetu partil 
postępowej USA Benson i se- 
Kkretarz Baldwin podali do wia 
domości, że w Chicago odbę- 
dzie się specjalna sesja tego ko 
mitetu. poświęcona sprawie mo 
bilizacji wszystkich sił do wał 
ki o pokój przeciwko tym. któ- 
rzy pragną wtrącić naród ame- 
rykański w otchłań wojny. 


W Japonii rozwija się coraz 
szerzej ruch na rzecz zawarcia 
wszechstronnego traktatu poko 
jowego. Na wyspie Kiusiu 
członkowie związku zawodowe 


go górników w Takamacu ze- 
brali przeszło 4 tysiące podpi - 
sów pod petycją, żądającą za- 
warcia wszechstronnego trakta 
tu pokojowego. 


PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że wszyscy uczest 
nicy konferencji Ludowo-Dę - 
mokratycznego Związku Miło - 
dzieży Vietnamu podpisali avel 
Światowej Rady Pokoju w spra 
wie zawarcia paktu pokoju 
'między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami. Delegat młodzieży 
chłopskiej z prowincji Kien-Am, 
podpisując apel, oświadczył: 
„My. chłopi z obszaru okupo- 
wanego od 1947 r. przez koło- 
nizatorów francuskich. dobrze 
poznaliśmy prawdziwe obli - 
cze wroga.  Imperialiści topili 
lub żywcem zakopywałi mło- 
dych mężczyzn i kobiety. Dla- 
tego jesteśmy zdecydowani wal 
czyć do ostatecznego zwycię - 
stwa w obronie naszego kraju". 
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Ostatecznie pojednanie mię- 
dzy Piotrem i Marysią nastą- 
piło w dniu, który zapisał się 
dobrze w pamięci obojga mał- 
żonków także i z innych po- 
wodów. 

Tego dnia rano Marysia zo- 
stawiła pod opieką Walaszczy- 
kowej zdrowego już Piotrusia 
— a sama, za radą młode- 
ge Wałaszczyka, wybrała się 
do Krakowa, żeby załatwić 
wreszcie swoje sprawy uni- 
wersyteckie. 

Urok Krakowa wprawił Kul 
barową w zachwyt. Do tego 
czasu znała Kraków tylko z 
krótkiego postoju w drodze 
do Nowej Huty. Ale cóż wte- 
dy? Wtedy piękno miasta 
działało na nią raczej przy- 
gnębiająco. Szczerze żałowa- 
ła starego, cywilizowanego 
świata. który musiała rzucić 
dla pionierskiej budowy i po- 
żegnanie z nim krwawiło jej 
serce. 

Teraz — gdy sprawa Nowej 
Huty była już dla Marysi rów 
norzędna — nic nie psuło ra- 
dości oglądania pięknego Kra- 
kowa. 

Marysię zdumiało zupełnie 
dla niej nowe uczucie pewno- 
ści siebie, z iakim poruszała 
się po ulicach dużego miasta. 
Ale najdziwmiejsze było, że ta 
nagle zrodzona pewność sie- 
bie znajdowała uzasadnienie 
w konkretnych faktach. które 
młoda kobieta spotykała na 
swej drodze. 

Kiedy opuszczała gabinet 
nrzewodniczącego Zarządu Wo 
iewódzkiego ZMP — usłysza- 
ła wyraźnie, jak młodziutka 
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Opowiadanie o Nowej Hucie 


sekretarka szepnęła z przeję- 
ciem do koleżanki: — To žo- 
na  Kulbara z Nowej Huty. 
I Marysia mogła przysiąc, że 
w tym szepcie zadźwięczała 
nutka podziwu. 

Z podobnymi objawami ze- 
tknęła się na uniwersytecie. 
Zasuszony urzędnik w okien- 
ku, który załatwiał dziesiątki 
petentów, nie odrywając wzro 
ku od swoich papierów — na 
wiadomość, że studentka Kul- 
barowa mieszka w Nowej Hu- 
cie, natychmiast podniósł gło- 
wę i przyjrzał się Marysi z za- 
interesowaniem. Ten sam 
błysk zainteresowania  pod- 
chwyciła w oczach dziekana 
wydziału humanistycznego, 
który zajął się jej sprawą z 
niezwykłą życzliwością. Tak, 
Marysią się interesowano, o- 
giądano ją. pomagano jej w 
załatwianiu spraw. Jeszcze 
przed kilku dniami gotowa 
była twierdzić, że pobyt w No 
wej Hucie uczynił z niej isto- 
tę najbardziej zapomnianą i 
opuszczoną w Świecie. Teraz 
oczywiste fakty przekonywały 
ją, że właśnie swemu związ- 
kowi z Nową Hutą zawdzięcza 
zainteresowanie ludzkie, ja- 
kiego nigdy przedtem nie 
wzbudzała 

W tym czasie, kiedy Mary- 
sia kończyła swój spacer po 
ulicach Krakowa, Piotr Kul- 
bar przystępował w Nowej 
Hucie do pierwszego żn:wa 
wytężonej,  dziesięciodniowej 
pracy agitacvinej. W brvsa- 
dach po raz wtóry otwarto 
zapisy na kurs murarski. 

Piotr czekał na wvniki z u- 
ezuciem bolesnego zamierania 
serca. Koło południa doszedł 


zwał do 


14) 


do takiego stanu napięcia ner- 
wowego, że nię mógł już wy- 
trzymać w biurze Zarządu. Po 
jechał więc do jednej z bry- 
gad, aby osobiście przyjrzeć 
się zapisom. 


Była to ta sama brygada, w 
której za pierwszym razem 
zgłosiło się zaledwie piętnastu 
studentów. Kiedy Piotr przy- 
był przystępowano właśnie do 
spisywania kandydatów. Bry- 
gada stała na placu apelo- 
wym, wyciągnięta w długie 
szeregi. Gdy przewodniczący 
zarządu brygadowego. po wy- 
głoszeniu przemówienia, we- 
wystąpienia przed 
szeregi ochotników na kurs 
murarski — Piotr poczuł, że 
jego gruba koszula w jednej 
sekundzie przemokła od oo- 
tu. Specjalnie odwrócił głowę, 
żeby nie patrzeć na występują 
cych. Kiedy ponownie spoj- 
rzał na szeregi — musiał na- 
tychmiast zdjąć okulary i prze 
trzeć oczy Wystąpiło ponad 
dwustu chłopców. : 

O drugiej po południu po- 
siadano uż dokładne meldun- 
ki ze wszystkich brygad Żą- 
dany przez kierownictwo kon 
tyngent został w całości po- 
kryty. 

Piotr wrócił do domu pół- 
przytomny ze szczęścia. Kie- 
dv Marvsia otworzyła mu 
drzwi ; zobaczyła go — zata- 
czającego sie ze zmęczenia, 
orudnego. spoconego. w dre- 
lichu pokrytvm grubą war- 
stwa białego pyłu — przypo- 
mniała sobie słowa Walaszczy 
kowej i zrozumiała. że jej mąz 
jest naprawdę sbudowniczym. 

(c.d.n.) 
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